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* kie wybory bez głosowania przedewszy- 


Sobota, 20 październ. 1934 - Nr. 239 


ORAZ WYDAWNICTWA : 


Doniosły przełóm 


(rp.) Zasadniczy przełom nastąpił w 
społeczeństwie w pojmowaniu zagadnień 
gospodarczo - społecznych. Potwierdzają 
to coraz inne fakty. Narastają bez przer- 
wy. Mieliśmy wybory bez głosowania do 
izb rzemieślniczych, do samorządu wiej- 
skiego, ostatnio zaś pomorskie sfery prze- 
mysłowo - handlowe bez wyborów prze- 
prowadziły listy kandydatów na radców 
do Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Gdyni. To znaczy, że w jednym, drugim i 
trzecim wypadku wybory nie odbyły się. 
Z tej prostej przyczyny, że wyborcy sami 
między sobą uzgodnili jedne listy w dro- 
dze rozumnego kompromisu, mając prze- 
dewszystkiem ua uwadze wprowadzenie 
do swych organizacyj, instytucyj czy or- 
ganów decydujących ludzi właściwych, 
odpowiednich, dających rękojmię czy to 
walorami osobistemi, czy znanych z do- 
tychczasowej działalności, że staną oni na 
wysokości zadań, na straży powierzonych 
im interesów oraz obowiązków, 


Doniosły jest to przełom w naszem 
życiu zbiorowem, posiadające niemniej 
doniosłe znaczenie zarówno w dziedzinie 
gospodarczej jak i społeczno + obywatel- 
skiej. Nie kartka wyborcza rzucona do ur- 
ny w myśl przepisów wyborczych decy- 
duje wzajemne między sobą porozumie- 
nie. Kartka wyborcza okazuje się przy- 
tem zbyteczną formalnością. Dobrą wola 
zainteresowanych nie potrzebuje tego ro- 
dzaju pośrednika. Starczy sama za siebie. 
Dlatego też jest cenniejsza, o wiele war- 
tościowsza, bardziej wymowna i pożytecz 
na, niż kartka wędrująca do urny: tajnie 
lub jawnie. Niema takiego fanatyka — 
demokraty albo doktrynera, któryby 
chciał protestować przeciw takim wybo- 
rom bez głosowania. A gdyby znalazł się 
—. powodowałyby nim niewątpliwie 
względy uboczne, niskie — z zdrową i 
praktyczną ideą demokracji nie mogące 
mieć nic wspólnego, Oczywiście, że ta- 


stkiem mają tam zastosowanie, gdzie 
chodzi o sprawy gospodarczo - społecz- 
ne, gdzie polityka bądź partyjnictwo po- 
winny i muszą odegrać rolę niemowy. 
Zbyteczne tu ich pośrednictwo. Są _o- 
prostu nieproszonymi gośćmi. 


Wiele można byłoby jeszcze powie- 
dzieć na ten temat. Ale ograniczymy się 
narazie do naświetlenia wyników wybo- 
rów do samorządu wiejskiego na Pomo- 
rzu i w Wielkopolsce, wyborów bez gło- 
s. wania, wyborów, które na Pomorzu 
odbyły się w olbrzymiej większości gro- 
mad na dziesięć dni przed wyznaczonym 
terminem. Są one naprawdę radosne z 
punktu patrzenia i oceniania naszych sto- 
sunków wewnętrznych. Tem więcej ra- 
dosne i wymowne, że potwierdzają wiel- 
ką przemianę na wsi polskiej, jej zasad- 
niczą postawę wobec własnych potrzeb 
gospodarczych, wobec państwa i społe- 
czeństwa. W stosunku do tamtych wy- 
borów wybory wiejskie są ze względu 
na ich charakter, warunki i okoliczno- 
Ści, jak również na samych wyborców 
— bardziej charakterystyczne, bąrdziej 
bezpośrednie w swoim wyrazie. [am in- 
ne stosować należy kryterja, chociaż tej 
samej natury gospodarczej, tam inny ich 
poziom brać trzeba pod uwagę — tu 
głos wsi inną miarą mierzyć wypada: 
miarą prostszą, w iejskością czerstwą, 
płodną, owocującą jak ziemia: chłopskim 
rozumem, chłopską trzeźwością,. zarad- 
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Na wieczny spoczynek 


złożono zwłoki króla Aleksandra I. Zjednoczyciela 
wśród ogólnego żalu całej Jugosławii 


Białogród, 19. 10. (Pat). Wczoraj od-| rysa, ks. Jerzego angielskiego, królowej 
był się pogrzeb króla Aleksandra. Marji rumuńskiej i szeregu premjerów, mi- 

Już wczoraj wieczorem przybyły tłumy | nistrów spraw zagranicznych i delegacyj po- 
publiczności z całego kraju w liczbie ie szczególnych państw. 
300 tys. osób, w tem liczne rzesze wieśnia- Polskę reprezentował 
przez które | Pana Prezydenta Rzeczypospolitej amba- 
sador nadzwyczajny generał Wieniawa- 
Długoszowski. 

O godz. 9 rano kondukt żałobny wyru- 
szył z soboru na dworzec kolejowy, skąd 
trumna ze zwłokami królewskiemi odjedzie 
do odległego o 80 km od Białośrodu Ople- 
nac, gdzie znajduje się mauzoleum królew- 
skie, w którem zostaną złożone na wiecz- 
ny spoczynek zwłoki króla Aleksandra. 

Przed konduktem żołobnym niesiono 
krzyż, następnie postępowały oddziały 


ków, zajmując chodniki ulic, 
miał przeciągać kondukt żałobny. 

Trumnę króla przewieziono około pół- 
nocy z pałacu do soboru. 

O godz. 8 rano odbyło się w soborze 
uroczyste nabożeństwo żałobne, celebrowa- 
ne przez partrjarchę serbskiego Barnabę w 
obecności króla Piotra, królowej wdowy 
Marii, regentów, najbliższej rodziny krółew- 
skiej oraz przybyłych na pogrzeb: prezy- 
denta republiki francuskiej Lebrun, króla | 
Karola rumuńskiego, króla bułgarskiego Bo- 


Ludność Paryża składa hołd zwłokom R. Poincare 


złożonym w Panteonie 


Paryż 19, 10. (PAT). Wczoraj rano o godz. 10 trumnę ze zwłokami prezydenta Poincare 
przewieziono z kościoła St. Honore d'Eyleu do Panteonu, gdzie: ludność Paryża ma możność 
złożenia ostatniego hołdu wielkiemu Francuzowi, Ceremonja przewiezienia trumny miałą 
charakter ściśle rodzinny. O godz. 10 wóz żałobny przybył do Panteonu, 

Wielka nawa tego „Wawelu Francji“ jest całkowicie zakryta kirem, Okna są zasłonięte. 
Jedynie na katafalk pada silny snop światła. Trumnę ustawiono na katafalku zakrywając ją 
olbrzymim sztandarem trójkolorowym. Do Panteonu bez przerwy zwożą misty i wieńce. 
Straż honorową pelnią byli kombatanci i oficerowie armji czynnej, 


++ 


Wszystkie nici zbrodni marsylskiej 


starają się odkryć władze policyjne 


Paryż 19 10. (PAT). Władze policyjne pro- 
wadzą w dalszym ciągu energiczną akcję, ma- 
jącą na celu wykrycie wszystkich nici spisku 
na życie króla Aleksandra. W ostatnich 
dniach zdołano ustalić że w spisku tym prócz 
Kramera odegrał dużą rolę również drugi wy- 
słannik Pavelica — Mio Bzik, który od dłuż- 
szego czasu poszukiwany jest przez policję 
międzynarodową. Wysłano za nim listy gończe. 

Wiedeń 19, 10. (Pat), ,Telegraph'* podaje 
w depeszy z Bjąłogrodu następujące szczegóły 0 
dwóch głównych spiskowcach Miro Kyalj i Eu- 
genjuszu Kvaternik, 

'Miro Kralj (Malny) był wedle dochodzenią 
Policji jugosłowiańskiej wspólnikiem owego -E- 
dwarda Premeca, który przed kilku miesiącami 
zostął aresztowany nad granicą węgiersko - ju- 
gosłowiańską w chwili, kiedy usiłowął przemy- 
cić przesyłkę bomb z Jugosławji. Przy badaniu 
pąkunku dwie bomby eksplodowały, zabijając je- 


dnego z urzędników policyjnych i dwóch koleją- 
rzy jugosłowiańskich, Drugi spiskowiec 26-let- 
ni słuchacz praw Eugenjusz Kvaternik jest sy- 
nem wyższego oficera dawnej armji qustro-wę- 
gierskiej Słąvko Kvaternika, żona Słavka Kva- 
ternika jest siostrą przywódcy chorwąckiego Ivo 
Franka przebywającego stale w Budapeszcie, W 
ten sposób młody Kvąternjk jest siostrzeńcem 
szefą „frankistów '*. > 


Władze włoskie aresztowały 

dr. Pawelicza i Kwaternika 

Paryż 19 10 (PAT) Agencja Havasąa donosi 
z Rzymu, że na żądanie władz sądowych fran- 
cuskich policja włoska aresztowała w Turynie 
dr. Pawelicza i Kwaternika. Przy pierwszem 
badaniu aresztowani nie przyznali się do ucze- 
stnictwa w organizowaniu zamachu na króla 
Aleksandra. Aresztowanych skierowano do 
więzienia w Turynie, 


Nie pohamował ich nawet majestat śmierci 


Pismo czeskie zohycza pamięć zamordowanego króla 


Morawska Ostrawa 79 10 (PAT), Wczoraj 
w przeddzień pogrzebu króla Aleksandra, uka- 
zał się w dzienniku czeskim „Duch Czasu“ ar- | 
tykuł, zniesławiający pamięć zamordowanego 
króla Aleksandra. Artykuł poddaje ostrej kry- 
tyce stosunki polityczne w Jugosławji, dając na 


tem tle nader niepochlebną charakterystykę 
zmasłego tragicznie króla Jugosławji. 

Budapeszt 19 10 (PAT). Węgierski minister 
| spraw wewnętrznych zawiesił na 15 dni jeden 
z tygodników węgierskich za artykuł, uwłacza- 
jący pamięci króla Aleksandra. 


nością, chłopską wreszcie dolą: 
nierąz kilka mórg ziemi więcej staje się 
dla wieśniaka ideałem całego życia. g 
co powiedzieć o robotniku roldym? 
I dlatego wybory do gromad A 
3 


ob- 
szedłszy się z polityką i partyjnictwem 
jak przystało z nieproszony mi gośćmi, któ 
rzy nie tyle w gościnę pr zychodzą, ile w 
celach wyzysku wybrały się na wieś — 
mówią dobitnie za siebie. Mówią cyframi | wiańskiego. 


KREW przeprowadziły pr zyszłych radnych, 


skich są naszem zdaniem —- tak ważnem 
zdarzeniem. Ich zaś ostatnie wyniki — ta 
olbrzymia większość gromad, które na 
jednej zgodnej liście 


— ale mówią jeszcze o czemś innem. — 
O tem w rastępnym artykule. 


l 


kompromisowej 


przedstawiciel | gielskiej marynarki, 


wojskowe gwardji królewskiej i marynarki, 
za nimi oddziały wojsk cudzoziemskich, spe 
cjalmnie przybyłych na pogrzeb, a mianowi- 
cie francuskiej piechoty i marynarki, an- 
oddziały rumuńskie, 
czechosłowackie, greckie, tureckie i wresz- 
cie jugosłowiańskie. 

Dalej na 21 ciężarowych autach wiezio- 
no wieńce, które złożone były w ciągu o- 
statnich dni na trumnie króla. Zkolei szły 
oddziały sokołów. W starszyźnie sokołów 
znajdował się prezes Sokoła Polskiego Za- 
moyski. Następnie niesiono wieńce, złożone 
przez Prezydentów i rządy obce m. in, wie- 
niec od Pana Prezydenta R. P., rządu pol- 
skiego, grupy parlamentarnej polsko - ju- 
gosłowiańskiej i od wojska polskiego, Da- 
lej postępowało duchowieństwo rozmaitych 
wyznań, a między niem duchowieństwo 
prawosławne z patrjarchą pośrodku. 

Za duchowieństwem  niesiono koronę, 
szablę i berło królewskie, a potem na ła- 
wecie wieziono trumnę króla Aleksandra, 0- 
krytą sztandarem jugosłowiańskim. 

Za trumną postępowali: król Piotr Dru- 
gi w ubraniu sokoła jugosłowiańskiego z 
królową Marją Jugosłowiańską, członkowie 
rodziny królewskiej, prezydent republiki 
francuskiej Lebrun, obok niego król Karol 
rumuński, król Borys, książęta krwi oraz 
delegaci prezydentów, królów i rządów. W 
delegacji tej postępował również generał 
Wieniawa - Długoszowski. Za nimi szli 
przedstawiciele rozmaitych państw, następ- 
nie korpus dyplomatyczny, rząd jugosło- 
wiański in corpore, przedstawiciele skip- 
czyny i senatu jugosłowiańskiego, szereg 
delegacyj poszczególnych instytucyj, stowa- 
rzyszeń jugosłowiańskich i zagranicznych 
oraz tłumy publiczności. 

Zebrana tłumr'> publiczność na widok 
ukazującej się lawety ze zwłokami króla 
padała na kolana. 


Oplenac, 19. 10. (Pat). Po nabożeństwie 
żałobnem w kaplicy o godz. 13 min. 45 tru- 
mna ze zwłokami króla Aleksandra złożoną 
została do krypty, gdzie spoczywają człon- 
kowie dynastji Karadżordżewiczów. 


Nabożeństwo żałobne 
w Warszawie 


Warszawa; 19. 10. (Pat). Wczoraj, w 
dzień pogrzebu króla jugosłowiańskiego A- 
leksandra odbyło się staraniem poselstwa 
jugosłowiańskiego żałobne nabożeństwo w 
cerkwi ha Pradze odprawione przez J. E. 
metropolitę Dionizego, w asyście licznego 
duchowieństwa. Nabożeństwo poprzedziły 


| słowa archimandryty ks. Teodozego Prota- 


Siewieza, poświęcone pamięci śp. króla A- 
leksandra. 

Na nabożeństwie obecni byli Pan Pre- 
zydent Rzplitej, w otoczeniu domu cywil- 
nego i wojskowego, członkowie Rządu. 
marszałkowie sejmu i senatu, korpus dy- 
plomatyczny, prezes N. 1. K. gen. Krzemień. 
ski, prezes Sławek, posłowie i senatorowie, 
śeneralicja i in. Licznie reprezentowane 
były stowarzyszenia i organizacje. M. in. 
przybyli przedstawiciele Ligi Stowarzy- 
szeń Polsko - Jugosłowiańskich, grupy par- 
lamentarnej polsko - jugosłowiańskiej i 
porozumienia prasowego polsko . jugosło- 


Po zakończeniu nabożeństwa poseł jugo- 


` | słowiański Lazarewicz u wejścia świątyni : 


przyjmował kondolencje od obecnycłu |. 


Kto wygrał? 


(o) Warszawa, 19. 10. (T. wł.). Wczo 
raj» w pierwszym dniu ciągnienia I 
klasy 31 Loterji Państwowej następu- 
jące wygrane padły na n-ry losów: 

10.000 zł — 30.135. 

5.000 zł — 52.935 i 178.576. 

2.000 zł — 52.644, 58.593, 85.542, 
139.376. 


Zı-žka cen jaj i masła 

(0) Warsząwą, 19. 10, (tel, wł.) Na polskim 
rynku nabiałowym zaznaczyła się w ciągu dni 
ostatnich wyraźna tendencja zwyżkową na ceny 
jaj i nabiału, Na poprawę sytuacji wpłynął nie- 
wątpliwie układ kompensacyjny polsko - niemiec- 
ki, który uregulował sprawę eksportu jaj į masła 
do Niemiec. Do końca roku bieżącego Polska u- 
zyskołą prawo wywozu do Niemiec 120 waągo- 
mów nąbiału, skutkiem czego wobec wyższych 
cen na mąsła i jaja na rynku niemieckim, ceny 
w Polsce podniosły sję do poziomu niemieckiego. 


Projektowane zmiany 
w ustawie o sprzedaży napojów 
alkoholowych 

(o) Warszawa 19. 10. (tel. wł.) Rada Mini- 
stów na swem ostatniem posiedzeniu uchwaliła 
przedłożyć do podpisu Panu“ Prezydentowi 
Rzplitej projekt rozporządzenia w sprawie zmia 
ny przepisów o Państwowym Monopołu Spiry- 
tusowym i w sprawie przepisów o sprzedaży 
napojów spirytusowych, Projekt przewiduje 
podwyższenie dopuszczalnej procentowej wyso- 
kości alkoholu w wódkach z 45 do 55 proc., 
a nadto wyłącza z pod ograniczeń, przewidzia- 
nych w ustawie antyałkoholowej, piwo nieza- 
leżnie od jego procentowej zawartości. Dotąd 
piwo o 4 i pół proc. nie podlegało ogranicze- 
niom, nafomiast piwa wyżej procentowe pod- 
legały ograniczeniom sprzedaży w takim sa- 
mym stopniu jak sprzedaż napojów alkoholo- 
wych. Zgodnie z projektem sprzedaż piwa nie 
będzie podlegać żadnym ograniczeniom, a kup- 
cy, którzy będą chcieli je sprzedawać będą 
mieli tylko obowiązek rejestracji. 

Projekt przewiduje ponadto upoważnienie 
Ministra Skarbu do zwiększania ilości miejsc 
. sprzedaży napojów alkoholowych. 


„Polonia Restituta" na piersiach 
uczonych węgierskich 


Budapeszt, 19. 10. (Pat). Charge d'affaires 
polski w Budapeszcie p. Kazimierz Mycielski, 
w towarzystwie attache prasowego Zbigniewa 


Kościuszki, przyjął profesora Aleksandra Do- 


manowskiego, profesora Emeryka Lupinicha i 
p. Stefana Zysembery, prezesa Akcji Katolic- 
kiej i wręczył im krzyże komandorskie orderu 
„Poloaja Restituta", przyznane im preez p. 
Prezydenta Replitej za zasługi, jakie położył 
na polu obliżenia kulturalnego polsko - wę- 
gienskiego. 


Dziennikarze węgierscy 
przybywają do Warszawy z pre- 
mjerem Goemboesem 

(o) Warszawa 19. 10. (tel. wł.). Razem z 
premjerem Goemboesem przybywa w piątek 
do Polski 9 dziennikarzy węgierskich, Podej- 
mować ich będzie śniadaniem szef biura praso- 
wego MSZ. radca Przesmycki. 


Smierć w dzikim szybiku 
Katowice, 19. 10, (Pat). Wczoraj po połu- 
dniu oa terenie dzikich odkrywek pomiędzy 
hałdami w Wełaowcu wpadł do 25-metrowego 
szybiku 62-letni Kokoszka i poniósł śmierć na 
miejscu. 
Sąd Najwyższy odrzucił ka- 
_. sację Ciunkiewiczowej 
Warszawa, 19. 10. (Pat). Sąd Najwyższy 
oddalił skargę kasacyjną, zgłoszoną przez o- 
brońców Marji Ciunkiewiczowej, która jak 
wiadomo skazaaa została w dwóch instancjach 
na 15 miesięcy więzienia z zawieszeniem wy- 
konania kary za symulowanie kradzieży brylan 
tów i futer w Grand Hotelu celem ueyskania 
premji asekuracyjnej, 


Tournee bokserów rumufń"- 
skich po Polsce 


Warszawa, 19. 10, (PAT). Rumuńscy bokse- 
rzy, członkowie znanego klubu „Dragos Voda" 
z Czerniowiec rozpoczynają w sobotę iournce 
po Polsce. Rumuni przybędą do Polski w naj- 
silniejszym swoim składzie, Kiub ten jest m:- 
strzem Bukowiny. 


Gwałtowny cyklon 
zniszczył dosz ie miasteczko 
greckie 38 

Ateny, 19. 10. (PAT), Ubiegłej nocy gwal- 

towny cyklon zniszczył całkowicie miasteczko 

Astako, liczące 2,500 mieszkańców. Zawaliły 

się prawie wszystkie domy. Są liczne ofiary 
w ludziach. 


SOBOTA, DN. 20 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Wspólna deklaracja Małej Ententy 


ogłoszona zostanie bezpośrednio po pogrzebie króla Aleksandra 
Paryż, 19, 10. (PAT), Dziennik; donoszą z Bukaresztu, że zwracają tam uwagę na spe- 
cjalnie doniosłe znaczenie obrad ministrów Malej Ententy, jakie będą miały miejsce bezpo- 
średnio po pogrzebie króla Aleksandrą w Białogrodzie, Według przewidywań, ministrowie 
Benesz, Titulescu į Jewticz po dokładnem zbadaniu sytuacji, wytworzonej przez zamach mar- 
sylskń, ogłosić mają wspólną deklarację, w której podkreślą, że Mała Ententa pozostamie wier- 
ną polityce współpracy międzynarodowej i w sprawie utrzymania pokoju. W deklaracji tej 
ma być jednak podkreślone, że Mała Ententa w sposób stanowczy oświadcza, iż nie dopuści 
aby siły destrukcyjne, działające w ukryciu, podważały podstawy ładu į porządłku oraz za- 
grażały dziełu pokoju. 1 
Paryż 19. 10, (Pat), Białogrodzki korespondent agencji Radio donosi z Paryża, że po po- 
siedzeniu stałej rady Małej Ententy oraz po posiedzeniu przedstawicieli państw bałkańskich od- 
będzie sję prawdopodobnie na zamku królewskim w Białogrodzie wspólne posiedzenie obn grup. 
W obradach wezmą zapewne udzjął jugosłowiański regent książę Paweł i król rumuński Karol. 
Chodzi tu nie tylko o manifestację uczuć przyjaźni dla Jugosławjj ale również o opraco- 
wanie programu wspólnej obrony przeciwko tym, którzy przez akcję w rodzaju zamąchu marsy!- 
skiego usjłowałi zakłócić spokój Europy i normalny rozwój narodów. 


Japoński pian morski 


Admirał Yamamoto o żądaniach japońskich 


Londyn 19. 10 (PAT). Szef japońskiej delegacji morskiej admirał Yamamoto oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż japoński plan morski, który mniej więcej jest już sprecyzowany, 
można tłumaczyć, jako plan zastąpienia systemu współczynników morskich według traktatu 
waszyngtońskiego systemem tonażu lokalnego. Yamamoto dodał, że Japonja potrzebuje dość 
dużej ilości łodzi podwodnych, które zdaniem jej, nie stanowią broni ofensywnej. Natomiast 
okręty-bazy dla samolotów stanowią jeden z najbardziej ofensywnych rodzajów broni i win 
ny przedewszystkiem zniesione, 
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Konferencja bloku złotego 


dziś rozpoczęła obrady w Brukseli 

Warszawą 19. 10, (Pat). Dnia 19 bm. roz- 

poczyna się w Brukseli konferencja państw blo- 

ku złotego. Celem obrąd brukselskich jest wzmo- 

żenie wymiany handlowej między państwami, któ 
rych waluta jest oparta ną złocje. 


S. Q. S. na Bałtyku 


Torpedowiec niemiecki — ratownikiem 


ster pełnomocny Muelstein, 


Szczecin, 19. 10. (tel. wł.) Z Sassnitz na wy- | dowy ładunek drzewa i mocno uszkodził burty 
spie Rugji donoszą: Podcząs silnego sztormu na | statku, który w pobliżu półwyspu Arkoja zaczął 
| wysyłąć sygnały 8, O, S. Na pomoc wyszedł z 
bliżu Rugji niemiecki parowiec „Elstey'', który | Sassnitz torpedowiec niemiecki przy którego po- 
moċy „Elster'* dotarła dò portu. Po usunięcju 
ładunku pokładowego stątek udał się w dalszą 


Bałtyku znalazł się w niebezpieczeństwie w po- 
płynął z Helsjngforsń do Bremy z ładunkiem 


drzewą. 
Wskutek silnego kołysąnia pozluźnił się pokła | drogę. 


W pałacu Działyńskich 


otwarto siedzibe poznańskich związków artystycznych i kulturalnych 


Poznań 19. 10. (PAT), W czwartek wieczorem odbyło się uroczyste otwarcie siedziby 
zrzeszeń i związków artystycznych i kulturalnych w Poznaniu. Uroczystość zaszczycił swo- 
ją obecnością p. Minister WR. i OP. Wacław Jędrzejewicz i prezes Polskiej Akademji Li- 
teratury Wacław Sieroszewski, i 


w Obronie.. nadużyć w Bratniej Pomocy 

(0) Poznań, 19. 10. (tel. wł.) Rektor Uniwersytetu Poznańskiego wezwął do siebie prezesów 
korporącyj akademickich, które z powodu zawieszenia zarządu Bratniej Pomocy demonstracyjnie 
nje wzjęły udziału w inaugurącji roku akądemic kiego, Rektor zawiądomił delegątów korporacyj, 
że wystąpił do Senatu z wnioskiem o zawiesze nie działalności wszystkich korporacyj akademic" 
kich, z wyjątkiem dwóch które wzięły udział w inauguracji. Warto przytem zaznaczyć, że kor- 
poracje znajdują się pod wyrąźnemj wpływami endeckiemi, a zawieszony w czynnościach zarząd 
Bratniej Pomocy stoi pod zarzutem tolerowania nadużyć. 


20 miesiecy wiezienia za demonstracje 


przed konsulatem niemieckim w Ledzi 
(o) Łódź 19 10. (tel, wł.). Sąd Okręgowy Łodzi rozpatrywał sprawę organizatora de- 
mnonstracyj, jakie dnia 13 czerwca br. miały miejsce przed gmachem konsulatu niemieckie- 
go w Łodzi. Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał organizatora zajść, członka Komunistycznej 
Partji Polskiej, Rubina Dawida Steltera na rok i 8 miesięcy więzienia. 
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"Projekt nowej ustawy paszportowej 


obniża znacznie opiaty za możność wyjazdu zagranicę 


W konferencji bierze udzjął Pokka, którą re- 
prezentować będzje podsekretarz sta.1u p, Dole- 
żal w chąrąkterze pierwszego delegata oraz mini- 


(o) Warsząwa, 19. 10. (tel. wł.) Opracowa- 
ny został projekt ustąwy o paszportach który 
wprowadzą zasadniczo zmiąny w systemie wy- 
dąwania paszportów i w opłatach zą paszporty. 

Projekt przewiduje 4 rodzaje paszportów: zwy- 
cząjne, służbowe, dyplomatyczne i zbiorowe. Ce- 
ną paszportu zwyczajnego, ważnego 30 dni wy- 
nosiłaby 30 zł, Paszporty o rocznej ważności, 
dozwalające na wielokrotne przekrączanie granj- 
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cy kosztowałyby 360 złotych, Za każdą osobę 
wpisaną do paszportu pobieranoby dodatkowo 
20 zł, 

Osoby biorące udział w wycieczkach morskich 
niepotrzebowałyby wykupywać paszportu, jeżeli 
podróż nietrwąłaby dłużej niż trzy doby. ; 

Niewątpliwie w projekcie tym, przed jego zą- 
twierdzeniem, zajdą jeszcze liczne zmiąny. 


Zamiast izby Ubezpieczeń - 
jeden Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
(o) Warszawa 19. 10 (tel. wi.) Jak się do- | Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło- 


wiadujemy, projektowana reforma ubezpieczeń 
społecznych — która, jak wiadomo, ma się u- 
kazać w formie dekretu Pana Prezydenta Rze- 


czypospolitej, przewiduje przekształcenie Izby 
Ubezpieczeń na Zakład Ubezpieczeń i jedno- 


wych, Zakładu Ubezpieczenia Emerytalnego 
Robotników, Zakładu Ubezpieczeń na Wypa- 
dek Choroby, Zakładu Ubezpieczeń od Wypad 
ków. Nowy zakład dzieliłby się na 4 działy, z 
których każdy objąłby czynności jednego ze 


cześnie złikwidowanie 4 istniejących zakładów: | zlikwidowanych zakładów. 


„ku „ke 


Ks. prymas Hlond 
opuścił Buencs Aires 


Buenos Aires 19 10 (PAT). Ks. kardynał 
Hlond, który brał udział w kongresie euchary- 
stycznym odpłynął na pokładzie parowca „Oce 
ania“ do Europy, owacyjnie żegnany przez ko- 
ionją polską, 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
Wybory bez wyborów 


(p. r.) Na Pomorzu i w Wielkopolsce 
przed wyborami do samorządu wiejskiego 
zwyciężyły — jak już wiadomo — w ol- 
brzymiej większości gromad jedne listy 
kompromisowe. Na Pomorzu na 1288 gro- 
mad w 1123 gromadach wybory nie odbę- 
dą się, gdyż w tylu gromadach zgłoszono 
jedne listy kompromisowe kandydatów. 
Wybory odbędą się zatem zaledwie w 161 
śgromadach na Pomorzu. W Wielkopolsce na 
2493 gromad wybory właściwe odbędą się 
tylko w 237 gromadach, w 2261 gromad 
zgłoszono bowiem tylko jedną listę. Z cyfr 
tych wynika, że w obu województwach po- 
morskiem i poznańskiem na 3781 gromad w 
3384 — czyli w około 92 proc. wszystkich 
gromad — olbrzymie zwycięstwo przypa- 


dło listom kompromisowym, których kan- 


dydaci wchodzą do rad gromadzkich pod 
hasłem rzetelnej pracy gospodarczej odpo- 
litycznienia i odpartyjnienia samorządu 
wiejskiego. 

„Dziennik Poznański“, omawiając zwy- 
cięstwo list kompromisowych w Wielkopo|- 
sce, stwierdza m. in., że stronnictwa poli- 
tyczne sromotnie przegrały na terenie wsi. 
Mimo ogromnego nakładu środków finan- 
sowych przywódcy Stronnictwa Narodowe- 
go zawiedli się, Znani działacze Stronnie- 
twa Ludowego w wielu wypadkach byli 
wyświzdani lub przyjmowani śmiechem. 
Świat robotniczy poszedł za głosem swych 
przywódców ze Związków Zawodowych 
zwłaszcza z Z. Z. P. i odgraniczył się wy- 
raźnie od wszelkich rozgrywek partyjnych. 
Dalej czytamy: 

„Obóz Marszałka poszedł na wieś ser- 
qdcrzmie z wyciągniętą dłonią do tych wszy- 
stkich, którzy widzą w pracy samoreądowe, 
i społecznej wyższe cele, niż prestiż partii, 
rzucającej się do rozgrywki z całą gacie- 
kłością polityczną. — Dłoń podana do zgod- 
nej współpracy została przez społeczeństwo 
gromad przyjęta ze szczerem uściśnieniem ”. 

„Bezpartyjay Blok wyodrębnia w swej 
działalności politycznej na terenie całego 
kraju ogromny zasięg potrzeb państwa jako 
cel, cel ogólno - państwowy, który aie mo- 
że być podporządkowany żadnym interesom 
grupowym. Dlatego Obóz Piłsudczyków o- 
kreśla siebie, jako obóz państwowy, skupia- 
jący ludzi o różnych odcieniach ideowych. 
W tem enaczeniu działacze zebrani aa jed- 
nej kompromisowej liście radnych 'vomadz- 
kich są reprezentantami dobra ogólnego po- 
maiejszonej z ram państwowych do granic 
jednej gromady; eą na terenie tej gromady 

niejako obozem dobra gromadzkiego. Cieszy 
nas to zwycięstwo zasady dobra gromade- 
kiego w naswej dzielnicy, cieszy nas tem- 
bardziej, że jej zrozumienie u ogółu dopuś- 


ciło do łania w listach kompromi- 
sowych endeka i ludowca obok piłsud- 
czyłka”, 


Z tego zwycięstwa i na Pomorzu rów- 
nież i my cieszymy się: Cieszą się wszyscy 
obywatele. Całe społeczeństwo ma w nim 
potwierdzenie, że zdrowa idea dobra pu- 
blicznego i dobra pa'istwa, że zwarty zgod- 
ny front pogotowia wsi polskiej są potęż- 
nym fundamentem ładu i gospodarności na- 
szego życia zbiorowego, oraz dowodem łą- 
czenia się wszystkich obywateli w imię dal- 
szego rozwoju wewnętrznej solidarności spo 
łecznej i potęgi naszego Państwa. 


Prosi... 0 łaskę 

P. Zbylicki znany ze swoich wystąpień 
„narodowych“ na gruncie starogardzkim zo. 
stał skazany wyroliiem Sądu Najwyższego 
na 25 dni aresztu lub 500 zł grzywny za 
bezprawie i awanturnictwo polityczne. Po 
wyroku udał się z pokorną miną nawróco- 
nego grzesznika do Sądu. Wpłacił 25 zł a 
conto i... znikł. Znikł, gdyż Sąd, który kwo- 
tę tę uznał za niewystarczającą, nie mógł 
nawiązać bliższego koutaktu z jego godną 
personą. „Ilustrowany Kurjer Starogardz- 
ki“ domosząc o tem pisze: 

„Panowie endecy z p. Zbylickim na cze- 
le jeżdżą po powiecie, rzucają na lewo i pra- 
wo oszczerstwa i kłamstwa, by tylko lydzi 
podjudzać przeciw władzom i wi, lecz 
gdy za to przyjdzie później „odsiedzieć i 
Page > czy również będą... prosili o ta- 
KR. 

Tupety działaczom endeckim i przebie- 
głości gf: braknie. Prasa partyjna poma- 
ga im, jak może. Reklamuje ich i stroi na 
„męczenników”. Gdy mają ponieść odpo- 
wiedzialność za swe niecne sprawki — krę- 
są jak lisy i lamentują. Są to metody god- 
ue jarmarcznych kuglarzy, przyłapanych na 
gorącym uczynku cyganienia. 


Starzy 


SOBOTA, DN. 20 PAŹDZIERNIKA. 1934 R. 
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i młodzi 


I. 


Antagonizmy : walki wewnętrzne po- 
między „młodymi” i „starymi“, jakie od sze 
regu już lat rozdzierają Str. Narodowe, dla 
nikogo nie są tajemnicą. Znalazły one wy- 
raz w licznych publikacjach, no i w rozła- 
mach, które zaszły na terenie Warszawy, 
Lwowa, Poznania. Stroną atakującą byli 
dotychczas „młodzi”, którzy zarzucali „sta- 
rym" bądź niedołęstwo, safandulstwo, opor- 
tunizm, bądź też niezdolność zrozumienia 
zadań stronnictwa 

w państwowych warunkach istnienia, 
niepodległej, mocarstwowej już dziś Polski. 
Poraz pierwszy bodaj się zdarza, że ataki 
te „młodych'* usiłuje odeprzeć na szpaltach 
prasy stronnictwa jeden ze „starych* (Ro- 
man Dmowski milczy przezornie, pozwala- 
jąc powoływać się na swój autorytet zaró- 
wno „starym”, jak i „młodym”). W dwóch 
kolejnych numerach organu Str. Narodo- 
wego — „Myśl Narodowa“ zamieścił swe 
artykuły p. t. „Stary o młodych” Marjan 
Kiniorski, jeden z najwierniejszych wyzna- 
wców Romana Dmowskiego. 

Marian Kiniorski wypłynął na widow- 
nię życia publicznego w Warszawie w roku 
1904-5, gdy propagowane podówczas przez 
PPS. strajki rolne kazały przezorniejszym 
ziemianom szukać oparcia w zorganizowa- 
nych siłach społeczeństwa polskiego, nie po- 
legając wyłącznie na kozakach i policji ro- 
syjskiej. 

Zorganizowaną siłą, która przeciwstawi- 
ła się akcji rewolucyjnej PPS., była wów- 
czas ua terenie zaboru rosyjskiego jedynie 
Demokracja Narod. Dzięki przemycanemu 
z Krakowa pismu ludowemu „Polak” z ta- 
lentem redagowanemu przez ś p. Jana L. 
Poławskiego (Jastrzębca) w duchu niepod- 
ległościowym, Demokracja Narodowa po- 
siadała wówczas rozgałęzione wpływy i or- 
ganizację na wsi polskiej, Gdy tedy przy- 
szła fala strajków rolnych, wywołanych 
przez P. P. S., ówcześni starzy ziemianie i 
arystokracja położyli swą nadzieję głównie 
w kozakach, ziemianie młodzi zorjentowali 
się rychło, że ich zasiewy i zbiory będą 
bezpieczniejsze, gdy razem z chłopami-są- 
siadami należeć będą do tajnej organizacji, 
kierowanej przez Demokrację Narodową. 
Marjan Kiniorski widział na własne oczy 
falę strajku służby folwarcznej, która prze- 
waliła się przez powiat kutnowski. W jego 
sąsiedztwie pod folwarkiem Łamięta, 

policja rosyjska położyła kilka trupów, 
strzelając do ,zbuntowanych'* parobków. 

Marjan Kiniorski, jak i większość ówcze- 
sueśo ziemiaństwa w dawnej Kongresówce, 
zrozumiał, że kule, bagnety i naboje mos- 
kiewskie nie są dostatecznym środkiem za- 
pewnienia spokoju w kraju. Ziemianie tłu- 
mnie pogarnęli się pod sztandar Demokra- 
eji Narodowej i przez szereg lat stanowili 
rdzeń stronnictwa. 

Marjan Kiniorski wybrany był na posła 
do lIl-giej Dumy rosyjskiej, następnie 
przez szereg lat był prezesem Centr. Tow. 
Rolniczego, oddając do dyspozycji Demo- 
kracji Narodowej tak potężne niegdyś i bo- 


gate stowarzyszenie. Pod względem polity- [2 oczekującej mnie podróży do Polski. 


cznym M. Kiniorski i 


najwierniejszym wyznawcą 

R. Dmowskiego, ARE 
towarzyszył lojalnie w wszelkich jego zwro 
tach i ewoluciach karkołomnych na tle sto- 
sunku do rządu rosyjskiego, nigdy nie „fron- | 
dował" i nie objawiał swego niezadowole- | 
nia. Ze szpali „Myśli Narodowej” przema- 
wia tedy nietylko „stary“, ale i w Str. Nar. 
zasłużony, lojalny, poniekąd — alter ego 
Romana Dmowskiego. Przemawia do „mło- | 
dych” z bólem i żalem: „Tyle nadziei łą-! 
czono z potężnym ruchem młodych... nikt | 
p 


był zawsze 


Polsko- węgierska umowa | 
kulturalno-naukowa j 

Z okazji przyjazdu premjera węgierskiego 
p. Juljusza Goemboes'a do Warszawy, podpi- 
sana będzie w niedzielę, dnia 21 bm. umowa, 
połsko-węgierska o współpracy kulturalnej i; 
naukowej. - 

Umowa ta, podkreślając tradycyjne żywe | 
stosunki pomiędzy obu narodami na przestrze- 
ni wielu wieków, dąży do pogłębienia tych sto ; 
sunków w dziedzinie naukowej i kulturalnej, 
szczególnie w zakresie badań historycznych 
nąd wspólnemi źródłami kultury obu narodów. 


` 


Żale „starego** 


nie przypuszczał, aby pobudka do złamania 
linji bojowej odezwała się właśnie w naj- 
młodszych drużynach... 

Zachwiały się jednolite dotychczas sze- 
regi. 

Nastąpiło pewne załamanie się dusz, u- 
jawniły się coraz silniejsze rozdźwięki, 
które w końcu doprowadziły do fatalnego 
w swych skutkach rozłamu na trzy odręb. 
ne grupy („Myśl Narodowa" nr. 42 str. 607). 

Właśnie w tem — powiedzmy od siebie 
— leży największa tragedja Str. Narodowe- 
go, że hodowana przezeń młodzież rozła- 
mała się na trzy odrębne grupy. W dodat- 
ku, jak to stwierdza M. Kiniorski, grupy, 
odłamujące się od stromnictwa „w różnych 
enuncjacjach swoich powoływały się na au- 
torytet R. Dmowskiego”. 

Czegoż to dowodzi? 

1) Dowodzi 


nie są wyrazem naturalnego rozwoju dwóch 
pokoleń, ale — objawem 


rozkładu Str. Narodowego. 


Dziś mamy grup odłamowych w Str. Na- 
rodowem trzy, jutro będzie ich pięć, może 
dziesięć. Jest to dowodem, że Str. Narodo- 
de utraciło wszelką spójnię ideową, że wa- 
pno, które miało trzymać cegły i kamienie 
w duchu Str. Narodowego, było zwietrzałe 
i dziś cała budowla rozsypuje się w gruzy. 

2) Dowodzi to również, że głównym wi- 
nowajcą zamętu, jaki w łonie Str. Narodo- 
wego powstał, jest właśnie jego wódz — 
Roman Dmowski. Jego to właśnie skoki od 
Związku Ludowo-Narodowego do Obozu 
Wielkiej Polski i z powrotem do Str. Naro- 
dowego, jego 


mętne i dwuznaczne enuncjacje 


to, że rozłamy pomiędzy , sprawiły, że dziś zarówno każdy rozłamo- 


„starymi” a „młodymi” w Str. Narodowem | wiec, jak i endek najbardziej prawowierny 
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promier ultrafiolkowych. 


powoływać się może na autorytet „Wiełkie- 
go Oboźnego”. à 

` Marjan Kiniorski użala się, że „młodzi" 
mają ambicję do usunięcia „starych“ od ste- 
ru stronnictwa, ale nie legitymują się żadną 
pozytywną, bezinteresowną pracą społecz- 
mą. 

„Wciąż słyszeliśmy — pisze M. Kinior- 
ski — o świetnie rozwijającym się ruchů 
młodych, czytaliśmy artykuły przywódców 
młodzieży, świadczące chlubnie o ich wyro- 
bieniu umysłowem i poważnej wiedzy, wie- 
dzieliśmy, że są wśród młodych znakomici 
mówcy, ale ta świetna plejada młodych do- 
tychczas daje bardzo nikły odsetek praw- 
dziwych działaczów spełecznych..." 

„Dlatego, gdy ze środowiska młodych 
pada okrzyk:` „Ote toi que je m'y mette”; 
to trudno obronić się wrażeniu, że brzmi on 
fałszywie, że brak mu jakiegoś niezbędnego 
szczebla, który musi przecież istnieć pomię- 
dzy prezesurą Bratniej Pomocy, a wysoką 
szarżą przywódcy szerokich mas narodu". 

Na te żałe M. Kimiorskiego jedno powie- 
dzieć należy: 

„Jakie ziarno, taki plon". . 

Coście zasieli, to zbieracie. Zasieliście 
wśród młodzieży obrzydliwą demagogję, 
wmawialiście w nią, że jest najprawdziwszą 
„solą ziemi". Każdego, kto potrafił na wie- 
cu akademików rozwierać gębę od ucha do 
ucha przeciwko Rządom, lub wywołać kar- 
czemną awanturę w świątyni wiedzy, okrzy- 
iIkiwaliście, jako bohatera narodowego, a 
gdy znalazł się w kozie, snuliście ohydne 
aluzje do „rządów najezdniczych”,  awan- 
turników czoiliście, jak męczenników naro- 
dowych. 

Dziś 

macie to, na co zasłużyliście, 

Wyhodowana przez was młodzież mówi 
wam: „Wynoście się!” I niema rady: wyno- 
sić się będzie trzeba i ustąpić miejsca tym, 
którzy gdzieś tam w Poznaniu snują: „mgli- 
ste" zdaniem M. Kiniorskiego, koncepcje 
„pozytywnego ustosunikowania się do twór- 
czości państwowej, pozbycia się ducha ne- 
gacji. Asper. 
PRZEZE ZE TOS ZZSK RAZ NESTAT T HO AYO 

Organizowanie Urzędu 

Turystycznego w Rumunji 

na wzorach polskich 

Przy rumuńskiem Min. Robót Publ. i Komu- 
njkacji tworzy się obecnie urząd turystyczny. 
Narazie powstała komisja, mającą na celu -jego 
organizącję. 

Ministerstwo rumuńskie zwróciło się do pol- 
skiego Ministerstwa Komunikacji z prośbą © 
poinformowanie go o zasadach orgąnizącyjnych 
polskiego wydziału turystyki. W odpowiedzi 
przesłąno wyciąg ze statutu organizacyjnego mi- 
nisterstwaÑ oraz z rozporządzenia ministrą ko- 


| munikacji o szczegółowym podziale czynności 
| w wydziale turystyki. 


Elien Magyar: 


Tysiąc lat przyjaźni polsko - węgierskiej 


Dostojny gość rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, prezes Rady Ministrów Królestwa We- 
gier p. Juljusz Goemboes powiedział o swej wi- 
zycie w Polsce w przemówieniu, które wyglosił 
przed kilkoma dniami przed mikrofonem radjo- 
stacji budapeszteńskiej: 

— Trudno mi wyrazić, jak bardzo cieszę się 
Mam 
nadzieję — mówił premjer Goemboes — że 
służąc sprawie pokoju europejskiego, przyczy- 
ni się moja wizyłą w Polsce do dalszego roz- 
woju przyjaźni obu narodów i wzmożenia naz 
kreślonej im przez historję współpracy kultu- 
ralnej, a 

Praca nad utrzymaniem pokoju w Europie, 
utwierdzenie odwiecznej przyjażni polsko-wę- 
gierskiej i wzmożenie współpracy obu narodów 
na niwie kultury — oto cele wizyty premjera 
Goemboes'a w Polsce, cele — którym opinja 
polska najserdeczniej przyklasnąć może, 


Kinga, córka króla Beli IV, królowa Jolanta, 
żona Bolesława Pobożnego, księżna Salomea, 
córka Leszka Białego, żona ks. Kolomana itd. 
itd) — umacniają więzami knwi pooratymstwo, 
wywodzące się z pól bitewnych. + 

Dzieje następnych dwóch. stuleci — to 
wspólne walki z nawałą ta małżeństwo 
Karola Roberta (d'Anjou) z Elżbietą, córką 
Władysława Łokietka i wreszcie — unja per- 
sonalna polsko-węgierska za Ludwika Węgier- 
skiego i małżeństwa Jadwigi, córk; Ludwika z 
królem Władysławem Jagiełłą. |. 

Wspólna walka z przemocą turecką w XV 


| wieku pociągnęła za sobą królewskie ofiary: 


| 


śmierć króla obu narodów Wladyslawa Wav- 
neńczyka į Ludwika lI Jagiellona, króla Wę- 
g'er ' poległego pod Mohaczem, . . 

A potem — Stefan Batory zasiada na tronie 
polskim. Jasną kartę historji Polski otwiera i 
pisze król — Węgier. ZĘ 


Piękną, świetlistą nicią przewijają się przez. 


Przyjaźń polsko-węgierska jest tak stara, | życie pogrążonych w mroku niewoli i zmagają- 
jak życie państwowe obu narodów, W zaraniu | cych się w walkach o wolność obu narodów na- 


zicjów Polski i Węgier — z mroków pierw- 


małżeńskie książąt węgierskich (ks. Geza) z 


| córkami i siostrami panujących „książąt polskich. 


(Adelajda, córka ks. Ziemiomysła). W Polsce 
wychowywał się św, Władysław, król węgier- 
ski, Z Węgrami zawarli książęta polscy pierw- 
sze w dziejach Polski przymierze obronne w 
XI wieku, 


Sojusze polsko-węgierskie stają się na prze- ` 


strzeni pełnych dwóch wieków — aż po czasy 
króla Bolesława Wstydliwego — zasadą i fila- 
rem polskiej polityki obrony wobec zachłan- 
nych sąsiadów. Związki malżekskie pomiędzy 
królewskiemi domami Polski i Węgier (królowa 


zwiska gen. Józefa Bema, gen. Dembińskiego, 


| szych dni historycznych wyłaniają się związki | Ludwika Kossutha — „za naszą i waszą wol- 


gts 


ność”.. » | 

Jest oddział polski w walkach toczonych 
przez Węśrów w 1848 r., są strzelcy węgierscy 
w powstaniu 1863 r., są ochotnicy węgierscy w 
Legjonach 1914 r., są odważne protesty węgier- 
skie przeciwko oderwaniu Chełmszczyzny, jest 
amunicją węgierska w bitwie pod Warszawą 
1920 r. 


Tysiącletnie braterstwo broni, tysiącleinie 


' sąsiedztwo i przyjaźń, nieskalane podstępem ani 


zdradą. 


Dlatego właśnie, kiedy mowa o. serdecznych 


uczuciach w Polsce dla Węgier i na Wegrzech 


dla Polski — nie brami w słowach pestka, n'e 
zgrzytnie ani jedna fałszywa nuta, nie trzeba 
się przymuszać do serdeczności w imię „wyż- 
szej polityki". 

Można szczerze, bratersko uścisnąć dłoń, 

Srogo obszedł się los z Węgrami po wielkiej 
wojnie, Państwa zwycięskie uznały Węgry za 
współwinne w wywołaniu wojny, narówni z 
Niemcami į; Austrnją. Traktat, podpisany w Tria 
non, pozbawił Węgry najwspanialszych ziem, 
przeniósł za kordony graniczne 64 proc. ich lud- 
ności. Nie pomogła rozpaczliwa walka hr, Ap- 
ponyi'ego. Okrojone Węgry żyją pragnieniem 
odzyskania świetności i obszarów. Dumnie jed- 
nak znoszą swą klęskę. Walczą z argumentami 
traktatu w Trianon — nieratyfikowanego zre- 


|sztą przez Polskę i domagają się uparcie, z 


nieustępliwą i niesłabnącą w ciągu lat 15-tu ener 
gja rewizji postanowień konferencji pokojowej. 
-Walcząc z traktatem pokojowym, nie grożą 
jednak Węgry użyciem siły, nie grożą wojną i 
najazdem na swych sąsiadów. Pracują dla utrzy 
mania pokoju, wysoko wznosząc sztandar ewej 
narodowej dumy i wołając głośno o sprawiedli- 
wość dla siebie, wykazują na czem polega wy- 
rządzona im krzywda, Tem jednają sobie serca 
nawet wrogów swych. 

` Ze strony społeczeństwa polskiego jedynem 
uczuciem, z jakiem naród -węgierski spotykać 
się może — to uczucie najszczerszej przyjaźni 
— bo o litość dumny naród węgierski nigdy nie 
prosiłl... RÓ, 

To uczucie starej, w krew, zaszczepione j 
przyjaźni wita w progach polskich przedstawi- 
cieli narodu węgierskiego z szefem jego rządu 
premjerem Juljuszem Goemboes'em na czele. ` 

 Eljen Magyarlll.., 
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„Tajemnicy niektórych wytworów do dziś dnia nie 
jesteśmy w stanie rozwiązać 


(C. P. C.) Pomimo wiadomości, jakie dają 
nam przebogate działy egiptologiczne muzeum 
wszechświatowych i klasycznych prace Maspe- 
ro i Jecquier i innych, każdy rok pracy studjów 
i badań nad kolebką faraonów przynosi nowe 
fakty j nowe zagadki, 

Jedną z takich zagadek przez długi czas by- 
ła, a.częściowo jest į obecnie, sprawa rzemiosł 
w starożytnym Egipcie, związana bezpośredn'o 
ze stanem techniki, k:órego wykładnikiem są 
zdumiewające budowle į znajdowane wewnąttz 
nich przedmioty, Zwyczaj egipski przedstaw'a- 
nia życia į metod pracy zapomocą licznych má- 
lowideł i płaskorzeźb, razem z opisami hiera- 
ślificznem; staje się dla nas prawdziwą rewc- 
lacją. 
~ Na szczególną uwagę zasługują malowidła, 
przedstawiające sposoby pracy, Są one tak uję- 
te, że rysunek zawsze przedstawia najciekaw- 
szy moment i najbardziej zasadniczy widok ob- 
rabianego przedmiotu. Stąd pochodzą nasze w 
wielu wypadkach dokładne wiadomości o sta- 
nie rzemiosł į techniki budowlanej Egiptu. 

Szczegółowo np. przedstawiona jest praca 
złotników oczyszczanie metali, jego rafinowa- 
nie, miechy poruszane nogami, kowadła i mło- 
ty kamienne. Niemniej dokładnie przedstawio- 
ny jest wyrób waz i naczyń z krzemienia, zapo- 
mocą drążenia ich wiertłami metaiowemi. 

Stolarze dzielili się na trzy kategorje, z któ- 
rych najwyższa byłą kategorja polerowników. 
Do wiercenia dziur w drzewie były używane 
świdry ze emyczkiem, które i dzisiaj mają zą- 
stosowanie, Specjalne malowidła pokazują spo- 
sób wyginania drzewa, służącego do różnych 
wyrobów. 

Również posiadamy dokładne wiadomości 
co do budowy statków, których były dwa typy: 
statki właściwe į łódki papyrusowe, te ostatnie 
używane do polowania. Właściwe statki były 
budowane na stoczniach, Szef robót wyobrażó- 
ny jest z pionem w jednej į ogromną linją w 
> drugiej ręce, Drzewem używanem, co zaznacza 
jeszcze Herodot była akacja, przyczem Egip: 
cjamie budowali swe okręty tak, jak murarze 
budują mur, układając deski jedna na drugiej 
i łącząc je kołkami, Po wykończeniu cała bu- 
dowla była zalewana kleistym płynem dia 
uszczelnienia, 

Do czerpania wody używano żórawia, a póź- 
niej pod koniec XVIII-ej dynastji, zjawia się 
lewar. Wyrób szkła sięga najodleglejszych cza- 


CE 


Wyścig luksusu i szybkości 

na morzach 

Nowe kolosy transatlantyckie 
„wypierają swych poprzedników 

Wybór statku, prującego fale Atlantyku w 
drodze z Europy do Ameryki ji vice versa jest 
bardzo często zależny od snobizmu, od panu- 
jącej mody, Każdy szanujący się snob i snob 
ką „muszą* odbyć podróż zamorską na naj- 
nowszym, największym i najbardziej luksuso- 
wym statku. Dlatego liczący tylko 27 lat 
sżycia" olbrzymi trnasatlantyk Cunarda „Mau 
retania", choć szybka i zmodernizowana, zo- 
stała wycofana z obiegu i pójdzie na szmele, 
a Prześcigają ją nowsze okręty szybkością i 
komfortem urządzenia, a to decyduje u sno- 
bów o powodzeniu, Ongi n:e można bylo do“ 
stać miejsca na „Mauretanji*, gdy była je- 
szcze ostatnim wyrazem szybkości i elegancji 
i-wygody. Dzisiaj pobito jej rekordy szybko- 

,ŚCi, w modzie „Bremen“ į „Europa“ niemiec- 

kie, „Rex“ włoski, A teraz będzie w modzie 
gigantyczny dopiero co spuszczony na wodę 
okręt „Queen Mary“, liczący 70.000 ton po- 
femności, ultraszybki i komfortowy. 
" Już teraz przezorni ludzie zamawiają kabi- 
ny na pierwszą podróż olbrzyma do New Yor 
ku, A nieco później wejdzie w grę jeszcze 
większy kolos, francuska „Normandie“, 73.000 
fon, o której już teraz opowiadają cuda, jak 
będzie urządzona, co za wygody i niespodzian 
ki czekają podróżnych na pokładzie tego pły- 
wającego hotelu. 

Jak na wielkim szlaku atlantyckim, tak i 
na morzu Śródziemnem, na Adrjatyku rozgry- 
wa się ta sama walka konkurencyjną towa- 
szystw okrętowych, które, znając psychologję 
podróżnych, starają się co pewien czas budo- 
wać i uruchamiać okręty, z których każdy jest 
„ostatnim krzykiem techniki“. Snobizm w po- 
dróżach morskich odgrywa ogromną rolę, im 
okręt cieszy się lepszą reputacją tem większą 
też cieszy się frekwencją. A reklama odgry- 
Wa dużą rolę, gdy chodzi o zobrazowanie i opi: 
same zalet statku. £:) 

Em. 


r 


sów w historji Egiptu, gdyż takie materjały, 
jak piasek kwarcowy, potasz i soda, znajdowa- 
no w obfitości. Niektóre rodzaje emalji zacho- 
wały do dziś dnia tajemnicę swego składu, a 
imitacje takich kamieni, jak szmaragd į ame- 
tyst są wprost zadziwiające. Porcelana egipska 
przypomina swym wyglądem wczesne wyroby 


Niektóre malowidła pokazują znany į obec- 
nie sposób wydymania naczyń szklanych, zapo- 
mocą, w tym wypadku, trzciny. 

W Egipcie widać już początki wyzwalania 
się rzemiosł į surogatu wiedzy technicznej z 
pod kontroli władzy magiczno-religijnej, która, 
jak wiadomo, miała na nie wiekowy monopol, 
wyprowadzając instytucję „wtajemniczonych”, 


serwskie, 


pogoni za niezdrową sensacją 


Hydropian wysłany po zdjęcia. filmowe zamachu 
marsylskiego zatonął wraz z pilotem 


Pewne przedsiębiorstwo filmowe wysłało 
z Nowego Jorku na spotkanie parowca „Wa- 
shington“, który znajdował się mniejwięcej o 


w pobliżu parowca, który się zatrzymał W 
pewnej chwili aparat wywrócił się, przyczcm 


900 km od brzegu, hydroplan celem możliwie į pilot wpadł do wody i utonął. Spuszczona z 


szybkiego dostarczenia do 
zdjęć filmowych zamachu na króla Aleksan- 
dra. 


Nowego Jorku | parowca łódź ratunkowa zdołała wyłowić 4-ch 


parażerów hydroplanu. 


Próby nowego środka lokomocji na 


kolejach 


ES 


Autobusy na szynach robią przeciętnie około 100 km na godz. 


W obecności pp. ministra Komunikacji M. 
Butkiewicza, wiceministra inż. J. Piaseckiego, 
przedstawicieli Min. Komunikacji i Warsz. Dy- 
rekcji Kolejowej oraz Krajowych Wytwórni 
taboru dokonano jazdy próbnej autobusem 
szynowym, przysłanym do Polski na kilkudnio 
we próby przez Węgierską Wytwórnię Ganz 
w Budapeszcie celem zademonstrowania go 
na PKP. 

Pudło, długości 22 metrów z 64 miejscami 
do siedzenia (48 odrzucanych siedzeń) spoczy- 
wa na 2 wózkach dwuosiowych. Obie osie 
jednego z wymienionych wózków otrzymują 
napęd za pośrednictwem przekładni mecha- 
nicznej od 275 konnego silnika dieslowskiego 
syst. Ganz-Jednrassik. Waga autobusu w sta- 


nie służbowym (bez pasażerów) wynosi okolo 
32 ton. - 

Jazda próbna odbyła się na odcinku War- 
szawa — Łowicz (81 km), które przejechano 
(bez zatrzymania) w ciągu 49 min., tj. z prze- 
ciętną szybkością techniczną — 99 km. godz. 
największa szybkość jazdy wynosiła 120 km. 
godz. ? 

Dalsze próby tego autobusu, w których weź 
mie także udział p. wiceminister Komunikacji 
inż, A. Bobkowski, odbędą się na linji War- 
szawa — Kraków i Kraków — Zakopane. 

Po przeprowadzeniu prób na PKP autobus 
wraca do Węgier, gdzie będzie włączony do 


| normalnego ruchu na kolejach węgierskich. 


Roosevelt i jego rządy 
w karykaturze 


Skandal na wystawie sztuki w Nowym Jorku 


W New Yorku mówią ostatnio dużo o 
skandalu który rozegrał się w czasie uroczy- 
stej inauguracji wystawy nowoczesnej sztuki 
amerykańskiej. Wystawa ta, zorganizowana 
przez nowojorski instytut sztuk pięknych. po- 
siada również i obszerny dział karykatur, 
wśród których zamieszczony został olbrzymich 
rozmiarów obraz przedstawiający w karyka- 
turze rząd Roosevelta. Na pierwszym planie 
odrazu widać postać bogini płodności Ceres, 
której minister rolnictwa Wallace zarzuca 
pętię i w ten sposób ją uśmierca. Nad nim 


widnicje konający Oncle Sam. Obok minister, 


finansów Morgenthau w kostjumie  arlekina 
żongluje w powietrzu 'banknotami, które tłum 
stara się bezskutecznie schwytać. 

Nad wszystkimi panuje uśmiechnięta po- 
stać Roosevelta z maleńką koroną na głowie, 
z wędką w jednym ręku i z kilku mikrofona- 
mi — w drugim. Obok syn jego rzuca do ko 
sza lalkę, wyobrażającą kobietę, a córka — 
lalkę w przebraniu męskiem (ma to być aluzja 


Paryż teatralny 


(Korespondencja własna). 


Paryż, w październiku. 

Sezon teatralny rozpoczął się tutaj nieda- 
wno, Zapowiadał się bardzo dobrze i dobrze 
się zaczął, zarówno od strony kasy, jak i sce- 
ny. Zmącił nastrój zamach dokonany w Mar- 
sylj. Rozeszły się odeń kręgi  wzburzenia 
we wszystkich sferach. Paryż jest zbyt wiel- 
kiem środowisxiem, aby nie mogły tu istnieć 
obok siebie wszystkie możliwe a nawet wyklu 
czające się wzajemnie nastroje. To też po 
krótkiej przerwie publiczność odwiedzać bę- 
dzie teatr z tem samem zainteresowaniem, ja- 
kic budzi scena i sztuka w kołach paryżan i 
przebywających tu stale lub przelotnie cudzo- 
ziemców. 

Sezon rozpoczął się wcześniej niż zwykle, 
bo nie w listopadzie, lecz już w miesiącu bie- 
żącym.  Względy finansowe kazały dyrek- 
cjom teatralnym przyśpieszyć t. zw. „ouver- 
ture", 
niej pozostawały na scenie przez cały sczon 
zimowy, teraz wobec kryzysu nie idą dłużej 


Pozatem premjery udane, może daw- | 


do procesów rozwodowych w rodzinie prezy- 
denta). Roosevelt otoczony jest malemi em- 
brjonkami o olbrzymich głowach: ma to być 
trust mózgów. 

W dniu otwarcia wystawy, w chwili, gdy 
przed olbrzymią karykaturą zgromadzeni byli 
przedstawiciele sfer rządowych į artystycznych. 
jakiś zapalony wielbiciel Roosevelta oblał ka- 
rykaturę kwasem solnym, wyrażając przytem 
protest przeciwko dopuszczeniu takiej profa- 
nacji prezydenta, który przecież, pomimo 
swych błędów, powinien być czczony przez ca- 


Hydroplan usiłował kilkakrotnie wodować 


Katastrofalny huragan na 
wyspie Cypr 

Huragan, który nawiedził wyspę Cypr wy- 
rządził olbrzymie straty, obliczane na setki 
tysięcy funtów szterlingów. Burza obaliła mi- 
naret, dzwonnicę kościelną i zerwała dachy 
nad dwoma szkołami. Troje dzieci zginęło. 
W porcie zatonęły 4 statki. 


Kto kupi muzeum rzadkości? 

Zmarły niedawno we Francji przedstawiciel 
jednego z najstarszych rodów arystokratycz- 
nych, markiz Cavigny, pozostawił m. in, w 
spadku zbiory kuriozów i rzadkich przedmio- 
tów. Zbieranie tych dziwacznych zabytków 
było manją markiza, który nie szczędził cza- 
su ani pieniędzy, by uganiać się po całym 
świecie za jakimś rzadkim okazem. 

Udał się nawet swego czasu do Australji, 
aby nabyć tam znajdujące się jeszcze w uży- 
ciu u pewnego dziko żyjącego plemienia busze- 
manów różne sprzęty obrzędowe, używane 
przy ceremanji zaślubin. W zbiorach Cavigny 
znajdują się np. skalpy indyjskie, skrwawione 
chustki z czasów wielkiej rewolucji francu- 
skiej, średniowieczne trucizny, tygle i przy- 
rządy alchemików, a także „biały kruk* w 
postaci jedynego na świecie egzemplarza książ 
ki, napisanej przez obłąkanego.  Spadkobier- 
cy markiza pragną sprzedać jego zbiory oce- 
niąne na miljon franków. 


W kilku wierszach 


Król belgijski był obecny na ur ości 
e Sata Z ppe A 
tóry ma połączyć Liege z twerpją. a 
długość kanału bedie wynosiła 122 kilome- 
trów, 

Zmarł w Moskwie słynny CHIRURG RO- 
SYJSKI Rozanow. 

Podróżni, przybyli z Hiszpanji do Paryża, 
którzy byli w. Owiedę/ podczaą. walk. wiacdką. 
iż niektóre deielnice miasta, przypominają 
swym wyglądem i zniszczeniem miasteczka 
francuskie na froncie podczas wo'ay światowe , 
Szkody, wyrządzone przez bombardowanie w 
Oviedo, przewyższają 200 MILJONÓW pese: 
tów. 

W pobliżu Erfoud w Marokku spadł fraacu- 
ski SAMOLOT WOJSKOWY, w którym znaj- 
dowało się 2-ch podoficerów. Obaj lotnicy po- 
mieśli śmierć na miejscu. 


Kuba ZERWAŁA STOSUNKI DYPLOMA- 
TYCZNE z republiką San Domingo wobec od- 
mowy wydania b. prezydenta Machado wła- 
dzom kubańskim. 


Z Hongkongu donoszą, że krążownik brytyj- 
ski „Adveature” wyruszył na pomoc ński e- 
mu parowcowi „Taiko”, znajdującemu się w 
trudne sytuacji w odległości 300 km, od wy- 
brzeża. Parowiec chiński, który został ZASKO- 
CZONY PRZEZ TAJFUN, jest poważnie uszko- 


ły naród. Wynikł, oczywista, głośny skandal. | dzony i grozi mu niebezpieczeństwo zatonię- 


K-i 


cia, Na pokładzie statku znajduje się załoga z 
90 osób, „ ein) 


NATURALNA 


niż o trzy miesiące. — A zatem trzeba 
rozpoczynać sezon wcześniej, aby zdążyć wy- 
korzystać nagromadzony materjał. 

Premjery obecne w teatrach paryskich wy- 
sunęły na pierwszy plan autorów francuskich, 
ściślej paryskich. 

W teatrze Saint Georges otwarto sezon 
nową sztuką pisarza dramatycznego młodszej 
generacji. Jean Sarment'a pt. „Le discour des 
Paris“. Sarment uważany tu jest za najwybit 
niejszą figurę w obozie powojennych drama- 
turgów, jest niejako ich sztandarową osobi- 
stością. Nie spełnił on jednak pokładanych 
w subtelnościach t. zw. introspekcji, a mówiąc 
w tubtelnościach t. zw. introspekcji, a mówiąc 
prościej w dawno uprawianej sztuce analizo- 
wania egoistycznych uczuć i wrażeń indywi* 
dualnych. Nawracając z tej drogi, wobec jaw 
nej niechęci okazywanej przez publiczność te- 
mu genre'owi, Sarment wszedł w swej nowej 
sztuce na tory satyry społecznej, zapuścił skal 
pel krytyki w życie sfer mieszczańskich na 
prowincji, prześwietlił działalność figur par- 
RPNE w małych miastach, w zapad- 
łych kątach, 


VICHY-CELESTINS 


EST DOSKONAŁĄ WODĄ 
STOŁOWĄ i KURACYJNĄ 


Athenee otworzyło sezon premjerą sztuki 
J. Nathansona pt. „L'Ete*.  Wątpliwem się 
wydaje, aby ta, udana zresztą i z talentem na- 
pisana sztuka mogła zdobyć większe powodze- 
nie w czasach tak burzliwych, nieprzystoso- 
wanych do idealistycznych koncepcyj przeżyć 
miłosnych. 


W teatrze de la Madeleine światło kinkie- 
tów ujrzała nowość z pod pióra popularnego 
aktora i autora zarazem Sachy Guitry. Gui- 
try ma swoją publiczność, ma „dobrą“ prasę, 
ma duże sympatje wśród publiczności teatral- 
nej, która witała serdecznie jego przepojone 
humorem i wesołością komedje. Guitry obec 
ny stracił humor, a raczej zmienił się koloryt 
tego humoru.  Zabarwia go ironja, scepty- 
cyzm, złośliwość. Nowa sztuka nosi tytuł 
„Testament“. Satyra na hipokryzję w sfe- 
rach zamożnych. W sztuce tej okazał się Gui- 
try innym człowiekiem. Spogląda teraz na 
świat przez okulary mizantropa. Ale i ta ko- 
medja, pomimo powodzenia, nie „weźmie“ 
szerszej publiczności. Zbyt wąski na to jest 
jej zasięg, zbyt nikłą akcja, pozbawiona: mo- 
mentów dramatycznych. W, L. 


SOBOTA, DN. 20 PAŹDZIERNIKA 193% R. 


Przepisy wykonawcze do prawa celnego 


T Ukazały się przepisy wykonawcze do pra- 
ma celnego, wydane w porozumieniu z mini- 
trami: spraw wewnętrznych, spraw zagranicz 
mych, spraw wojskowych, rolnictwa i reform 
wolnych, przemysłu i kandlu, komunikacji, opie 
ki społecznej, wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego oraz poczt :i telegrafów. 

'-- Przepisy ustalają, że w braku umów z pań- 
etwami sąsiedniemi, szerokość granicznego pa- 
se oelnego określa się na cztery kilometry. 
Szerokość ta może być dla poszczególnych od- 
kónków granicy zmienione w zależności od 
warunków miejscowych. 

Urzędy celne są ustanawiane przy granicy 
ecłnej.i wewnątrz kraju, dzieląc się na urzędy 
jl-szej klasy oraz ll-giej klasy. Władzom cel- 
mym służy prawo rewizji przesyłek, przyjmo- 
wanych w granicznym pasie celnym do prze- 
wozu przez publiczne przedsiębiorstwa prze- 
wozowe. 

Płody oraz wyroby wyprodukowane w jed- 
mym kraju, a poddane w innym kraju obróbce 
lub przeróbce, uważa się jako pochodzące z 
kraju, w którym dokonano obróbki lub prze- 
róbki, jeżeli conajmniej 50 proc. ogólnej war- 
tości towaru po dokonaniu obróbki lub prze- 
wóbki przypada na koszty robocizny i mate- 
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Wiadomości gospodarcze 


| DALSZA POPRAWA W GÓRNICTWIE 
| WĘGLOWEM. 

W górnictwie węglowem - we wrześniu r. b. 
nastąpiła dalsza poprawa zarówno w wydobyciu 
jak i w sprzedaży węgla. Zwiększony zbyt wę- 
gla wywołany zostął przez wzrost zapotrzebowa- 
nią ze strony przemysłu, który zużywa więcej 
wegla wobec zwiększonej produkcji orąz ze 
strony. prywatnych konsumentów — głównie 
węgla opałowego. 

SYTUACJA W PRZEMYŚLE WEŁNIANYM. 

Przemysł wełująny rozpoczął ożywioną pro- 
dukcję na sezon zimowy, Poprawiła się sprze- 
daj zwłaszcza damskich towarów czesankowych 
oraz tkanin męskich. ubrąnigwych i paltowych. 
Ceny tkanin wełnianych pozostały w m, ub. bez 
zmiąn, kształtując się na poziomie o kilką pro- 
eent niższym, niż w sezonie zimowym r, ub, 
Podobnie jak-w branży bawełnianej į w tym 
dziale zaznaczyłą się poprawa wypłacalności od- 
biorców. W związku ze wzrostem produkcji tka- 
mim zwyżkowąła silnie sprzedaż-przędzy wełnią- 
mej czesankowej. z 


ZEBRANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

W związku ze wzrostem obrotów zarówno ną 
giełdzie walutowo-dewizówej, jak i na giełdzie 
papierów procentowych, zebranią giełdowe ną 
giełdzie warszawskiej zostały przedłużone o 15 
minut i będą odbywały się od godz. 12 do 1,15 
mia. . 


Gieldy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 18 października 1934 r. 

Żyto 60 ton 16,70—17—17,50; żyto do 17: 
pszen'ca standartowa 1—17,50; jęczmień: bro- 
warowy 21—21,25; jednolity 15 ton 19,50—18,75 
do 19,25; zbiorowy 17—18; owies 17—17,25; 
mąka żytnia: gat. IA 0—55%' wł w. 24—25; 
gat. IB. 0—65%/0 wł, w. 23—24; gat.. II 55—70% 
wł. w. 18,25—19,25; razowa 0—95% wł. w, 19,25 
19,75; poślednia pon, 70%%0 wł w. 15—16; mąka 
pszenna: gat, IA: 0—20% wł, w. 31,75—33,75; 
gat, IB 0—45%6 wł, w, 28,25—29,25; gat. IC 0— 
550/06 wł, w. 27,25—28,25; śat. ID 0—60%0 wł. w. 
26,25—21,25; gat. IE 0—65% wł, w. 25,25—26.25 
gat. TIA: 20—55% wł. w, 23,25—24,75; gat IIB 
20-—6507/0. wł. w. 22,75—24,25; gat. LID 45—65%/o 
22,25—22,75; gat. IIE 55—65% wł. w, 17,75— 
18,25; gat. IITA 65—:0%0 wl. w. 15.75—16,75; 
gat. IIIB 70—75% wł, w. 13,25—13,75; razowa 
0—95%/0 wł, w. 18,75—19,75; otręby: żytnie wy- 
miał stand, 11—11,50; pszenne miałkie stand. 
10,50—11; pszenne średnie stand. 10,50—11; 
pszenne grube 10,75—11,25; jęczmienne 12,50— 
13,50; rzepak zimowy bez worka 41—42; rzepik 
zimowy bez worka 39—40; mak niebieski 41— 
44; gorczyca 49—52; siemię lniane 42—45; wy- 
ka 25—27; groch: Wiiktorja 41—45; Folgera 30 
do 34; ziemniaki: jadalne pomonskie 4—4,50; 
nadnoteckie 2,75—3,25; fabryczne za kg%0 0,13; 
płatki ziemniaczane 11,50—12,50; makuch Inia- 


my 17,25—18; rzepakowy 13,50—14; słoneczni- 


kowy 18—19; kokosowy 15—16; słoma żytnia 
lwms 3,50—4; siano nadnoteckie luzem 9—9,50 
Srat soja 20,75—21,25. 
"POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 18 października 1934 r. 
Notowania bez zmian. ` q 
Ogólne usposobienie: wyczekujące. > 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 18 października 1934 r. 

Belgja 123.65, 123.96, 123.34; Berlim 213.35, 
214.35, 212.35; Gdańsk 172.75, 173.18, 172.32; 
Holamdja 358%, 359.65, 357.85; Lomdyn 25.90, 
26.03,.25.77; Nowy Jork 5:24 7/s, 5.27's/, 5.217/3; 
Newy Jork telegr. 5.25*/s, 5.28*/s, 5.22°]s; Oslo 


rjałów, pochodzących z kraju, w którym do- 
konano obróbki lub przeróbki.  Reparacja 
przedmiotów dokonana. w kraju trzecim nie 
stanowi o ich powodzeniu, Tewary przywo- 
żone z zagranicy przestają być celnemi po do- 
konaniu odprawy celnej i dopuszczeniu ich do 
wolnego obrotu. 

"Towary podlegające ograniczeniom przy- 
wozowym, sprowadzone z zagranicy dla uszla- 
chetnienia, powinny być — w myśl przepisów 
— wywiezione spowrotem zagranicę w okresie 
ustalonym w pozwoleniu, w stanie przerobio- 
nym łab też, w razie niezużycia towarów na 
ten cel, wywiezione w tym samym okresie za- 
granicę w takim stanie, w jakim przybyły z 
zagranicy. 

Właściciele zagranicznych firm przemysło- 
wych i handlowych tych państw, z któremi 
Polska zawarła umowy handlowe, przewidują- 
ce odprawę warunkową próbek i wzorów, mo- 
gą osobiście lub przez swoich komiwojażerów 
przywozić do polskiego obszaru celnego prób- 
ki i wzory towarów za złożeniem zabezpiecze- 
nia celnego. Prósk: takie odprawia urząd cel- 
ny ostatecznie we wlasnym zakresie na ogól- 
nej zasadzie bez względu na kraj pochodze- 
nia. 


` 


130.30, 130.95, 129.65; Paryż 34.90, 34.99, 34.81; 
Praga 22,10; 22.15, 22.05; Sztakholm 133.60, 
134.24, 132.95; Szwajcarja 172.72, 173.15, 172.29; 
Wiłłochy 45.36, 45.48, 45.24, 

"Tendencja: przeważnie mocniejsza 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 


39/6 poż. budowlana 48; 40/0 poż. inwest. 
117,50; 5%% poż konwersyjna 47,75; 5% poż. 
kolejowa 64—63,80; 6/0 poż. dolarowa 74,13— 
74,25; 4%/0 poż. premj. dol, 54,50; 70/0 poż, sta- 
bilizacyjna 78,25—78,63; 8% 1. z. T. Kr. Przem. 
Pol. 77; 438% |, z. ziemskie 55—54,50—54,75; 
50/0 1. z. m. Warszawy stare 73—72,25, z 1933r, 
63,50—63,75—63,63; -5%0 1. z. Częstochowy 54— 
53,75; 5%. 1. z. Łodzi 55; 5% 1, z. Piotrkowa 
51,50, 


'Tendencja: dla pożyczek į dla listów prze- 
ważnie słabsza. 


AKCJE 
Bank Małopolski 95,50—95,75; Węgiel 12,50; 
Lilpop 10,90; Parowozy 7,50. - 
_ /Tendencja: niejednolita. - 


"TWOJĄ ŻARÓWKĄ JEST... 
40-DEKALUMENOWA 


WIELCE OSZCZĘDNE W ZUŻYCIU PRĄD 
CENA TYLKO NIECO WYŻSZA! 


Żarówki PHILIPSA z podwójną Spiralą 
wykonywa się na 40, 65, 100, 125 i 150 Dekalumenów 
jako Super-Arlita (wewnątrz matowane) I Super-Arga (lasne) 


PODWÓJNA SPIRALA! 
SREBRZYSTY COKÓŁ! 


Opłaty portowe w Gdańsku nie 
podlegają podwyżce — 

W związku z podaną w jednym z ostat- 
nich numerów wiadomością o opłatach porto- 
wych w okresie zimowym w porcie gdyńskim, 
Rada Portu w Gdańsku wyjaśnia, że również 
w Gdańsku, tak jak w Gdyni, opłaty portowe 
w okresie zimowym nie podlegają żadnym pod 
wyżkom. 


Statek „Elemka* nie doznał poważ- 
niejszych uszkodzeń 


Przybędzie on niebawem do Gdańska, gdzie 
zostanie poddany remontowi 


W związku z podanemi przez prasę niepo- 
kojącemi wiadomościami o awarji statku Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej „Elemka”, Liga Mor- 
ska i Kolonjalna podaje do wiadomości, że sta- 
tek „Elemka* w drodze do Gdyni uległ pod- 
czas burzy nieznacznemu tylko uszkodzeniu. 
Przyholowany do portu schronienia w Sassnitz 
wyczekuje lepszej pogody, poczem wyruszy w 
dalszą podróż do Gdańska, gdzie zostanie do- 
kończony jego remont į naprawione będą 
szkody, powstałe na skutek burzy. 

Koszty związane z dokonaniem naprawy 
uszkodzeń pokrywają towarzystwa asekurącyj 


ne, wobec czego L. M. i K. nie ponosi żadnych 
strat. Po dokonanym remoncie statek przy- 
będzie do Gdyni, celem zaciągnięcia wszyst- 
kich żtgli, które szyją się w stoczni jachto* 
wej w Gdyni. $ 1 

Nadmienić należy, że przez cały ozas bu- 
rzy, załoga statku wykazała wiele odwagi i 
spokoju, spełniając w idealnym posłuchu wy- 
dawane zarządzenia. 

Wobec konieczności naprawy statku „„Elem- 
ka“ wypłynięcie jego w podróż do portów A- 
fryki ulegnie nieznacznemu opóźnieniu. Wy- 
ruszy on dopiero w końcu listopada. 


GDYNIA 

— Statki na wejścju, ss. England, dsk z Ko- 
penhągi (Polrob), ss. Utklippap, szw. z Norr- 
koeping (Polrob), ss. Edmund Halm, niem. z 
Królewca (Pam. Warta, WTrnans, Pantąrei), ss. 
Oswal, szw. z Goeteborga (Berg. Gische Elib 
Progr.), ss, Tąernan, szw, z Antwerpji 156,6 t. 
dr, (Pam Usco) żm. Kihelkonna, est, z Królew- 
ca (Rum. j Burt. Giesche), ss. Omberg, szw.-z 
Kłajpedy (Polrob), ss. Baltonią, ang. z Gdańska 
(P. Z, K, B.) ss. Toruń, pol. ze Szczecjna (Pam, 
Skarbop), ss. Jaederen, norw. z Gdańska (Berg.) 
ss. Cliffwood, amer. z N, Yorku 252,9 t. dr. (A. 
S, L.), ss. Vestanvjk, szw. z Soelvesborga' (Pol 
rob), ss. Condor, niem. z *Antwerpji i Rotter- 
damu 191,8 t. dr. (Prowe), ss, Robur IV, pol. 
z Norrkoeping (Polrob), ss, Lwów, pol. z Hull 
via Gdańsk 1 pasż 76,7 t. dr. (Polbrit), ss. Else, 
fiń, z Antwierpji (Polrob), ms, Grana, szw. z 
Gdąńska 17,6 t. śledzi (Bergenske), ss. Orest, 
niem, z Rotterdgmu 164 t. dr. (Prowe Union), 
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ss. Iwan, szw, z Goeteborga 16,7 t. dy. (Berg). 
s$. Gabiano itąl, (B, i S. Elib. Progr), żm. Cat- 
herine (Pam. Giesche), żm, Vita lub inna po 
koks makler jeszcze nieznany). + 

— Statki na wyjściu: ss. Clive, szw. do Qoe- 
teborga 1365 t, w. (Polrob), ss. Cieszyn, pol. do 
Gdańska 130 t. drob, (Żeg, P. Usco), ss, Vera, 
fiń. do Oxeloesund 555 t. węg. (Pam. Elib), żm. 
Merry, szw. do Ronehamn 225 t. koksu (Polrob), 
żm, Fulton, szw. do Slite 165 t. koksu (Polrob), 
żm, Irene, dsk, do Roenne 300 t. węg. (Polrob), 
ss. Santiago, norw. do Gdąńska 306,3 t. dr. 
(Berg. łuszcząrnia, Warta), ss. Libau, szw. do 
Gdańska (Behnke i S. Warta), ss, Jąederey, 
norw. do Lubeki 36,6 t. dy, (Berg,), ss, Galaten 
norw. (Speed), ss. Osrie, szw. do Marsylj; 2010 
t. w. (Berg. Skarb,), ss. Cliftwood, amer. do Hel- 
singforsu (A, S, L.), ss. Condor, niem. do Gdań- 
ska (Prowe), ss. Tczew, pol. do Gdańska, (Żeg. 
Pol, Useo), 

— Statki oczekiwane: ss. Ribersborg R. į B. 
ok. 26 paźdz., ss. Lindą Rum, i Burt, gczęk,, żm. 
Vita, Rum. i Burt. oczek, ss, Fohr, Lenczat 22 
paźdz., ss. Finland, PAM, gk. 25 paźdz., ss, Pla- 
to PAM, ok, 25, ss. P. L. Pahlsson PAM, gk. 
25, ss, Macedonją PAM ok, 24 ss. Dagmar, PAM 
3, listopada, ss. Ohkuni Maru PAM ok. 28 paź- 


dziernika. 
. GDANSK 
` — Statki oczekiwąne. W porcje gdańskim o- 
czekiwane są następujące stątki: szwedzki ss. 
Merkur — Artus, niem. ss, Diana = Wolff j Co. 

— Statki ną wejściu Do portu gdańskiego 
weszły: polski ss. Cieszyn, z drobnjcą z Gdyni, 
Pam; norw. ss. Santiago z drobnicą z Halden — 
Bergenske; duński ss. Wm. Th, Malling bez ła- 
dunku z Kopenhagi — Pam; niem. sa. Stubben* 
schuk bez łądunku z Rotterdamu — Wolff; szw. 
“ss. Libau z drobnicą z Malmoe — Behnke i Sieg; 
niem. ss, Carsten Russ bez ładunku z Londynu 
— Lenczat; njem. ss, Johann Ahrens bez łądun- 
ku z Handested — Behnke i Sieg; szwedzki sg. 
Sterno bez ładunku ze Szczecjna — Atlantic; 
niem, Condor z drobnicą z Antwerpj; — Nordd. 
Lloyd; duński ss. Glorią bez ładunku z Apenra- 
de — Pam; duński ss. Hilde bez ładupku z Kilo- 
nji — Polko. 

— Statki ną wyjściu. Z pgrtu gdańskiego wy- 
szły: niem. ss, Mathilde ze zbożem do Aaarhngs 
— Pam; szwedzki ss. Minna z węglem do Sztok- 
holmu — Atlantic; holepd, ss. Spes Salutis z 
drzewem do Wertraan — Pam; szwedzki ss. Wan- 
dia z grochem i drzewem do Svendborg — Kreft; 
szwedzki ss. Nadja ze zboże do Aarhus — 
Kreft; szwedzki ss, Louis ze zbożem do Hor- 
sens — Kreft; szwedzki Hjldą z węglem do Kold 
bykąas — Kreft; fiński ss. Saturn z koksem do 
Vestervjk— Atlantic; szwedzki ss. Ingą z drze: 
wem do Gotenburg — Kreft; niem. ss, Juergen 
Hoęege ze zbożem do Kolding — Kreft; niem ss. 
Baltic ze zbożem do Aalborg — Kreft; niem. 
ss. Olga z owsem do Kolding — Kreft; holend, 
Annie z drzewem dg Malo — Kreft; duński ss 
Minde ze zbożem do Frederiksund — Pam; szw. 
ss, Concordia z jęczmieniem do Aalborg — Gans- 
windt; duńskj ss. Orkney ze zbożem do Kjoege 
— Ganswindt; ang. ss. w Baltonia z pąsażerąmi 
i drobnicą do Londynu — U, B. Corp.; niem, ssź 
Sensgl ze zbożem dg Aberdeen — Pam; niem. ss, 
Aunemarie z drzewem do Szezecina — Kreft. 


„ KRONIKA RYBACKA 


(ż) Transport śledzi z polskich połowów ma 
Morzu Północnem nadszedł do Gdyni statkiem 
„Ślask“, który przywiózł na swym pokładzie 
605/1 i 340/2 beczek. Obecnie „Mewa“ rozsze- 
tzą swe magazyny, celem przysposobienia ich 
do solenia śledzi we włashym zakresie. 

Norweski statek „Notre Damme“ przywiózł 
onegdaj dla firmy Bloomfilds 440 beczek śledzi 
isłandskich. Cały ładunek zamagazynowano w 
Chłodni rybnej ż i 


a 


Znajomość naukowej organizacii pracy koniecznością życiową 
Przed otwarciem kursów n. 0. p. w Toruniu 


W epoce faraonów nierzadko i niejeden 
wielki rachmistrz Psunabudes powielekroć ocie - 
rał pot obficie płynący z czoła i kilka dn; cięż- 
ko pracował gdy wypadło mu wykonać zada- 
* nie, którę dzisiaj nazywamy dodawaniem ulam- 
ków. W owych czasach była to bardzo skom- 
plikowana operacja, Najpierw każdy z składni- 
ków trzeba było rozłożyć za pomocą bardzo za- 
wiłych działań na szereg ułamków o mianowni- 
kach 9, 99, 999, 9999 it. d. Następnie dodawa- 
no liczniki nowootrzymanych uwłamków, aby o- 
trzymany szereg sumaryczny zam'enić dziala- 
niem odwrotnem na liczbę końcową. Praca wiel- 
ce zawikłana, wymagająca sztuk, wyobrażni i 

pamięci zwłaszcza, że jedynym p.zyrządem 
rachmistrza było kilka dziewiatek różnobarw- 
nych kamieni. Nie każdy mógł się na *a zdo- 
być. Dziś podobną pracę wykona lada sztu- 
bak w przeciągu kilku minut, Dawniej ludzi 


umiejących takie sztuki spevjajme wyróżniano 


jako posiadających wyższe wyksztaicenie. 

Z postępem czasu ludzkość zdobyła się na 
uproszczenie metod : zmnier.zewe ©nėrģjj po- 
trzebnej do wykonana  podctnego zadania, 
Obserwujemy to zjawisko na w.elu innych przy- 
kładach. Piramidę Cheopsa wysokości 180 m. 
budowano około 30 lat. Jest to góra kam'eni, 
którą wzniosło ciężkim wysiłkiem około 10.000 
niewolników pracujących nad tym pomnikiem 
siły faraonów bez przerwy przy akompanja- 
mencie świstu bata dozorcy. Tymczasem wie- 
żę Eifla wysokości 300 m. wybudowało kilka 
dziesiątków robotników w niespelna dwa lata. 
Jest to misterna koronka z, żelaza, do wykona 
nia której trzeba było przygotować jednak oko- 
ło 10.000 rysunków i obliczeń, 

Przykłady te mówią wyraźnie, że istotną 
cechą współczesnego postępu jest zastąpienie 
wszelkiego jałowego wysiłku mięśni i mózgu 
pracą ińtellcktu. XX wiek stał się kolebką no- 
wej ewangelji pracy, stanowiąc dalszą już zu- 
pełnie świadomą ewolucję w kierunku tępienia 
marnotrawstwa. 

Taylor, Adamiecki, Fayol, Le Chatelier i 
inani stworzyli nową naukę ongańizacji pracy, 
która podaje zasady, według których można í 
„ należy postępować, aby zapewnić sobie maxi- 
mum rezultatów przy minimum wysiłków, Dziś 
świadomość, że marnotrawstwo w każdej po- 
‘staci jest szkodliwe społecznie į należy je bez- 
litośnie tępić — dotarła do najszerszych mas. 
'Nie znajdzie się chyba żaden zdrowo myślący 
człowiek, któryby np. dla zmniejszenia beżro- 
bocia wśród pracowników umysłowych zalecał 
powrót do metod liczenia a la Psunabudes, a 
dla zatrudnienia bezrobotnych fizycznych chciał 
stawiać sztuczne góry z kamieni, A jednak, 
jak często dziś, w epoce realizowania wielu naj- 
fantastyczniejszych snów ludzkości od samolotu 
poprzez radjo, telewizję, kino dźwiękowe, ro- 
boła mechanicznego, jakże często spotkać moż- 
na na różnych polach pracy Psunabudesów 
większych į mniejszych, dla których rutyna u- 
święcona wieloletnim zwyczajem zastępuje na- 
turalny dla każdej żyjącej istoty pęd do roz: 
woju i postępu. 

Życie idzie bez przerwy naprzód. Nie zosta- 


wajmy w tyle, skorzystajmy z nadarzającej się 
okazji, zapisując się bezzwłocznie na kurs nau- 
kowej organizacji pracy, który odbędzie się w 
Toruniu w listopadzie i grudniu bież. roku. 
Prelegenci z Warszawskiego Instytutu Navko- 
wego Organizacji i Kierownictwa zapoznają 
słuchaczy z istotnemi zagadnieniami poruszane- 
mi przez naukową organizację pracy. Wpisowe 
za 9 dwugodzinnych wykładów wynosi zaledwie 
10 zł. Wszelkich informacyj udziela i zapisy 
przyjmuje księgarnia Wojciechowskiego na 
Staromiejskim Rynku, Liczba uczestników jest 
ograniczona, więc należy pospieszyć z zapisami, 
które trwają tylko do 5 listopada. 
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Wystawa obrazów 


artysty malarza p. por. Stanisława Fidanzy 


Życie kulturalne w Chełmnie w ostatnim 
czasie jakoś się ożywiło. Dojeżdżający od cza 
su do czasu zespół Teatru Ziemi Pomorskiej zy 
skał popularność i zrozumienie należytego po- 
karmu kulturalnego. 

Poza tem wykłady, odczyty, referaty w naj 
bliższym czasię rozpoczną się, popularne wprąw 
dzie, lecz na podstawach naukowych oparte 
odczyty z najróżniejszych dziedzin. 

Mamy ponadto do zanotowania jeszcze jed- 
no wydarzenie kulturalne na miejscowym te- 
renie — wystawę obrazów artysty-malarza p. 
porucznika Fidanzy. W obrazach wystawionych 
w sali wielkiej kąsyna oficerskiego 66 p. p. 


OOOO 


Chełmża posiadać będzie stale 


. pogotowie 


Straż Pożąrna w Chełmży, po zmotoryzo- 
waniu taboru strażackiego, yruchąmią stałe po- 
gotowie ratunkowe, 

Obecnie przystąpił Zarząd Straży Pożarnej 
do budowy karetki pogotowia, odpowiadąjącej 
najnowszym wymogom sanitarnym. Budowa ka- 
retki potrwą 2—3 miesięcy, poezem uruchomio- 
ne zostanie stałe pogotowie sanitąrne. 

Dodać należy, że motoryzacja taboru i uru- 
chomienie stałego pogotowia ratunkowego, jest 
w dużym stopniu zasługą Korporacyj Miejskich, 
Ząkłądu Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznąniu, 
Dyrekcji Cukrowni Chełmżyńskiej, mjejscowego 
i okolicznego Obywatelstwa. Nie mniej zasłu- 


tak wytężonej pracy nad budową i zmotoryzo- 
waniem taboru, nie przestaje prącować do czasu 
zrealizowania swojch planów. Piękny wyczyn, 
naśladowania godny, 

Inicjatywę uruchomienia stałego pogotowia 
ratunkowego wydał prezes Rądy Związku Stra- 
ży Pożąrnych powiątu toruńskiego, Starosta Po- 
wiątowy p. Bazyli Rogówski, który bezustannie 
otacza straże swojego powiatu troskliwą opieką, 
udzielając im rady i pomocy móaterjalnej. Sto- 
sownie do udzielonych przez p, Stąróstę Rogow- 
skiego wskazówek, Strąż Pożarna W Ohełmży, 
ponosżątć chętnie trudy i praco, przystąpiła dó 
wykonania tak pięknego i pożytecznego dzieły 


guje na uznanie nasza dzielna Straż, która po | dla obywatelstwa miasta Chełmży j okolicy, 


Rodzina Rezerwistów w powiecie 
tucholskim 


Dnia 12 bm, odbył się w Tucholi w obec- 
ności 60 delegatek plenarny zjazd Zarządu Ra- 
dy Powiatowej Rodziny Rezerwistów. Zjazd 
ten zaszczyciły swą obecnością p. gęnerałowa 
Berbecka — prezeska Rady Głównej Rodziny 
Rezerwistów w Warszawie oraz wiceprzewo- 
dnicząca Rady Głównej p. maąrszałkowa Bo- 
gucka i p. majórowa Makowska — prczeska 
Rady Okręgowej Rodziny Rezerwistów w To- 
runiu. 

Pod przewodnictwem p. starościny Hry- 
niewskiej przystąpiono do obrad plenarnych, 
podczas których Rada Powiatowa i delegatki 
placówek złożyły wyczerpujące sprawozdania 
z dotychczasowej działalności i przedstawiły 
plan pracy na przyszłość. 

W niespełna roku, bo od stycżnią br. po- 
wstało na terenie powiatu tucholskiego 27 pla- 
cówek Rodziny Rezerwistów, które zmontowa- 
ły swą pracę kulturalną, towarzyską, a w szcze 
gólności przeprowadziły swe zadanie w kięrun 
ku niesienia pomocy ubogim i bezrobotnym 
członkom prze udzielenie im zajęcia w ląsach 
państwowych, robotach polnych i innych prą- 
cach czy to państwowych, samorządowych i 
prywatnych. 


Nadto omawiano korzyści wynikające z 


akcji, albowiem szczególnie bezrobotni człon 
kowie mogli w ten sposób zaopatrzyć się na 
zimę w ziemniaki, bób i inne  ziemiopłody. 
Społeczna dzałalność Rodziny  Rezerwistów 
zyskała uznąnie wszystkich zebranych na zjeź- 
die plenarnym delegątek i obecnych władz 
przelożonych, Członków liczy Rodzina Rezer- 
wistów około 750. 

W dalszym ciągu przemawiała p. generało- 
wa Berbecka i p. majorowa Malkowska, pre- 
zeska Rady Okręgowej R. R. 

Pan starosta Horyniewski wygłosił dłużoze 
przemówienie o gromadach i gminach zbioro- 
wych i o ich znaćzeniu w życiu samorządu 
wiejskiego. Sprawy rolnicze i używania wzgl. 
wykorzystania nawozów sztucznych referował 
instruktor powiatowy PTR Kiernicki, który też 
w imieniu przewodniczącej R. R. p. stąrościny 
Hryniewskiej rozdał wyróżnionym działkowi- 
czom nagrody za doskonałe ogródki działkowe. 

W końcu przez aklamację obecni na ple- 
narnym zjeździe R. R, uchwalili wysłać tele- 
gram hołdowniczy panu wojewodzie Kirtikli- 
sowi za szczerą i serdeczną opiekę nad dżia- 
łalnością i pracą Rodziny Rezerwistów, po- 
czem zjazd zakończono. 


przed oczyma naszemi przesuwają się zabytki 
dawnego Chełmna. Dwukrotnie widzimy peze- 
piękny ratusz chełmiński, zabytek sztuki © 
wszechświatowej sławie, umieszczony jako 
wzór piękna nietylko w polskich historjach sztu 
ki, ale i w zagranicznych (Hausenstejn, Ge- 
schichte der Kunst, Schnurer, Kultur im Mittel 
alter). Widzimy zabytek — niestety zrujnowar- 
ny — lecz w swej prostocie tak cudowny — 
Kościół Ducha św. Odtworzona została najwięk 
sza świętość chełmińska — Bramka —— widzi- 
my fragmenty klasztoru SS. Miłosjerdzia, w 
prześlicznej grze barw z konieczności nastra- 
jające do skupionej modlitwy. 

Powszechnie mówią, że Chełmno z wszy- 
stkich miast pomorskich posiada najpiękniej- 
sze położenie, Patrząc na obrazy p. por. Fidan- 
zy, z dumą możemy stwierdzić, że tak jest w 
rzeczywistości. Gdy spojrzymy na ogólne wi- 
doki Chełmna, czy uchwycone od strony Wi- 
sły czy od strony „Parowy“ (a tych obrazów 
jest dużo) wszędzie widzimy przepiękne ujęcie 
świadczące i o wyrobionym zmyśle piękna 
tych co budowali miasto, jak i samego artysty, 
który podpatrzył harmonję natury z dziełem 
rąk ludzkich. 

Dalszą grupę stanowią kwiaty i jeszcze raz 
kwiaty. Kwiaty przypominające nam i wiosnę 
i radość i smutek. 

Sposoby malówania Fidanzy są różme. Są 
obrazy malowane, ólejno, akwarelą i tuszem, 
robiące na pierwszy rzut oka wrażenie raczej 
sztychów, Każdy obraz w swym rodzaju pięk= 
ny, najpiękniejsze są jednak akwarele, w nich 
najwyraźniej występuje specjalność artysty — 
odczucie światła, Krzywdą by było, gdybyśmy 
do tej kategotji nie zaliczyli i obrazu olejnego 
„Zachód słońca w Puszczy Białowiejskiej*, — 
Szkoda tylko że w niektórych wypadkach ar- 
tystą połączył tematy same w sobie piękne z 
sztuczną kompozycją, spotykaną niestety w „ar 
tystycznych oleodrukach". 

Wystawa jest otwarta codziennie od 12—16 
do niedzieli włącznie, Prócz korzyści kultural- 
nych, które daje jej zwiedzanie, spełni każdy 
zwiedzający uczynek dobry, cały wstęp i część 
sumy z sprzedanych obrazów przeznaczoną zo- 
stała przez artystę na powodzian. M. J. X. 


Poświęcenie proporca 
10-tei drużyny harcerskiej 
- im. St. Czarnieckiego 

W nądehodzącą niedzielę t. j. dnia 21 bm. 
10-ta drużyna harcerską im. Stefana Czarniockie- 
go w Bydyoszczy, a wraz z nią cały nasz świat 
harcerski — »bchodzić będzie uroczyście akt po- 
święcenia swego propórca, 

Prog:sóm poświęcenia przewiduje: © godz. 
11,15 zbjórkę w szkole im, Leszczyńskiego, 11,30 
podaiesiepie sztęniyru, 12,00 mszę św. i poświę” 
cenie proporeca w kościele M. B. N, F. na Szwe” 
derowie. © gedz, 12,40 odbędzie się po powro- 
cje z krścicła uroczysty poranek. 


JAMES O. CURWOOD 


„OSADNICY" 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlioza) 


W:l:ą dnia, gdy mieli się już przepra- |ten jego zakązany wuj, 


wiać przez Height of Land, Carter w o- 
giędnej formie dotknął obaw Pietrka. 

-— Znajdziesz Monę zdrową i całą, 
przytem równie wierną jak przed laty, 
uim odszedłeś wraz z ojcem. Chyba tylko 
jeszcze piękniejszą, gdyż z dziewczyny 
wyrosła tymczasem na prawdziwą kobie- 
tę. Nie niepokoję się też o nią ani trochę. 
Myślę wciąż o innej sprawie. 

— Naprzykład? 

Carter znacząco wzruszył ramionami. 

— Czy nigdy nie przyszło ci na myśl, 
coby to było za fortunne zdarzenie, gdy- 
by w ciągu tych dwóch lat przytrafiło 
się co złego Aleckowi Curry. Naprzykład 
śmierć. Ostatecznie przecie śmierć chodzi 
po ludziach. 

Pietrek zerknął na Cartera, chcąc się 
przekonać, czy policjant czasem nie żar- 


tuje. Lecz Carter miał twarz surową, bez. 


cienia uśmiechu. 

— Ależ czemu się tak dziwisz? — do- 
wodził — Aleck, jakkolwiek niewątpli- 
wie spokrewniony z djabłem, podlega 
przecie różnym ludzkim przypadłościom. 
Gdyby się tak znalazł pod ziemią, albo 


gdyby zginął bez wieści, czy też gdyby 
go usunęła ze służby władza wyższa niż 


byłbyś natych- 
miast wolnym człowiekiem czyli że w 
dniu przybycia do osady ojciec Albanel 
mógłby uderzyć w dzwon weselny. Mo- 
żliwe, że śniło mi się tylko, ale mam ta- 
kie wrażenie, że Aleck Curry albo już ze» 
szedł ci z drogi, albo też uczyni to nieba- 
wem. Powiedzmy naprzykład, że korzy- 
stając z twojej nieobecności, naprzykrzał 
się Monie... 

— Wątpię. Szymon Mac Quarrie, lub 
też Piotr Gourdon gotowiby go zato za- 
bić! 

— Właśnie. 

Carter zapalił fajkę nie mówiąc już 
ani słowa, i nawet oczu nie podniósł na 
udręczoną twarz Pietrka. 

Tẹ noc spędzili na północhym stoku 
wzgórza, tworzącego dział wód dla ca- 
łego kontynentu. 

W dwa dni później, pierwszego czerw- 

ca, przęcięli południowe odgałęzienie ko- 
tei żelaznej, i rozbili obóz pomiędzy tą 
linją kolejową właśnie, a jeziorem Supe- 
riór. 

Carter słał swoją pościel staranniej niż 
zazwyczaj. 

-— Ostatnia nasza noc. — powiedział. 
— pam powinniśmy minąć przełęcz je- 


1% RABA 


szcze przed zmierzchem, 
przy księżycu, trafimy do osady. Czy bar- 
dzo jesteś podniecony? 


naé. Całkowita rianodh nie Mowoajela 
dojrzeć wyrazu jego twarzy. 
— Dobranoc, Pietrku — rzekł po 


— Wolałbym wyruszyć natychmiast | chwili. 


w dalszą drogę — odparł Pietrek. 

Carter uśmiechnął się przyjaźnie. O- 
statniemi czasy surowa jego twarz mie- 
wała nieraz tego rodzaju przebłyski. 

— Dałbym chętnie resztę swego życia, 
— rzekł zciszonym głosem--byleby przez 
parę godzin ktoś czekał na mnie z takiem 
napięciem, z jakiem Mona Guyon czeka 
na ciebie! Czyż to nie zabawne, że minę- 
ły całe lata zanim wogóle pomyślałem o 
czemś podobnem. Lecz teraz wciąż krążą 
imi po głowie tego rodzaju tematy. Żału- 
ję też niejednej rzeczy. 

— Twierdzisz, że rzucisz służbę w 
policji skoro tylko będziesz mógł, — za- 
uważył Pietrek spozierając w ciemność 
rożpostartą pomiędzy nim, a domem. — 
Gdy będziesz już całkowicie wolny, 
przyjdź do naszej osady. Sżymon Mac 
Quarrie, Piotr Gourdon, ojciec Afbanel i 
wogóle wszyscy przyjmą cię z otwartemi 
rękcma. Mona, Antosia, Józia pokochają 
c'ę napewno za twoją prawość, i za to 
również, że koniec końców usiłowałeś 
nam pomóc. No i kto wie, czy na osta- 
tek nie znajdzie się jakaś miła dziewczy- 
na... 

Cárter kaszinął w mroku, zupełnie jak 
giyby zakrztusił się usiłując coś przełk- 


— Dobranoc — odopowiedział Pie- 
trek. 
Rozdział XXIII, . 


Sprawiedliwość. 


Carter, jak zwykle, wymościł sobie po- 
słanie w głębokim cieniu, tam też zadrze- 
mał po dłuższej chwili, Niebawem wze- 
szedł księżyc, lecz cień spowijał go na- 
dal, gdy tymczasem Pietrek spał przy o- 
gnisku. Około północy policjant się prze- 
budził. Spojrzawszy na zegarek, stwier- 
dził, iż minęła właśnie dwunasta. Zadrze- 
mał więc ponownie, gdy zaś przecknął po 
raz wtóry, gęsty mrok zajął miejsce świa- 
tłości miesięcznej. 

Carter wiedział, iż całkowita ciem- 
ność poprzedza nadejście świtu, wstał za- 
tem z posłania, i wyślizgnął się z obozu 
dając ostrożnie krok za krokiem, byle w 
najmniejszym stopniu nie naruszyć panu- 
jącej ciszy. Po upływie kwadransa po- 
chłonęły go mrok i oddalenie. Wtenczas 
zatrzymał się przez chwilę, Brzask roz- 
jarzył się ponad szczytami drzew, lecz 
dopiero gdy spłynął niżej, aż do leśnego 
poszycia, Carter mógł ujrzeć drogę ptzed 
sobą. Spojrzał wtenczas na zegarek, na 
kompas i ruszył prosto na południe. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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KINO 
TORUNIA 


M ABS 


ul, Warszawska 


F. P. 1 nie odpowiada 


Scenarjusz według słynnej powieści 
K. Siodmaka i W, Reisch. 


Z udziałem: Charles Boyer'a, Jean 
Marat'a, Danieli Parol, Ernesta Ferny'a. 
Wizja przyszłości! AC. olbrzym ze stali 
i szkła! Stalowy ond wśród oceanów! Olbrzym 
filmowy! Olśniewający rozmach techniki! Pro- 
blem stworzenia baz lotniczych! ect kre A 
konflikt 2 potęg finansowych, 8 sero ludzkie 
związanych na śmierć i życie z fantastyczną. 
światoburozą ideą sztucznych wysp oceanicznych. 


NADPROGRAM: 
Tygodnik ze złotej serji „Foxa“ 


Początek o godz. 17, 
W niedzielę o godz, 15, 


19 i 21. 
17, 19 i 21. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY. 


Rankiem chmurno i mglisto. W ciągu dnia 
dość pogodnie. Po nocnych przymrozkach dniem 
temperatura do 10 stopni. Słabe wiatry miej- 
scowe. 


NOCNY DYŻUR APTEK. 

Do środy 24 bm. włącznie dyżurują: w 
śródmieściu Apteka pod Orłem, Rynek Sta- 
romiejski, na Bydgoskiem Przedmieściu — 
Apteka Św. Anny, ulica Mickiewicza 98 (od 
godz. 22 do rana); na Mokrem — Apteka pod 
Łabędziem, ul. Kościuszki (od godz. 22 do 
rana). 

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ, 

— 19 bm. — „Stefek*. ` 

— 20 bm. — „Stefek“. 

REPERTUAR KIN. 
MARS — „F. P. 1 nie odpowiada“ 
PALACE — „Świat należy do Ciebie* 
LIRA — „Pojedynek ze Śmiercią”, 
ŚWIATOWID — „Maskarada“. 
CORSO —- „Płonąca prerja* i „Wyspa za- 
traoonych dusz“, 

ZEBRANIA. 

— 19 bm. godz, 17 w pokoju 11 Urzędu 
Wojewódzkiego — zebranie Komitetu Woje- 
wódzkiego Pomocy Polskiej Młodzieży Aka- 
demickiej. | 
— 19 bm. godz. 20 w sali Oficerskiego Ka- 
syna Garnizonowego przy ul. Żeglarskiej — 
uroczyste pożegnanie Wojewody Białostockie- 


30 p. gen, Pasławskiego. 


Jnformator 
dla przyjezdnych 

w Sorumiua 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o aajwykwintniejszej 
kuchni na Pomorzu. — Dancing, 

Najlepsza okazja Kupna: A 

Browar i Słodownia Kobylepole, filia Toruń 
Czerwona Droga 35. tel. 312. Piwa, porter 
limoniady, woda sodowa. | 

B. Hozakowski, uL Mostowa 28. tel. 45 — Nai 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczn;, 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok o: Staromiejski Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli. 
nik ocznych i dla wojska. $ 


zm KINO „LIRA“ 


FASCYNUJĄCY FILM! 
Splot niesamowitych i pełnych grozy wy: 
arzeń mrożących krew w żyłach. 


Pojedynek 1 śnie 


naj 


samowitym iniezawodnym WARNEREM: 
OLANDEM. 


TRO WEKA Z vere Z e 
Początek 5, 7 1 9. W niedzielę i święta 3. 5, / i 9 


z miasta 
— Podziękowanie. Grono Przyjaciół 4 Dr. 


Harcerek składa tą drogą Panu Radcy Wojcie-- 
chowskiemu, właścicielowi Apteki Centralnej. 
przy ul. Chełmińskiej, najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za bezinteresowne i całkowite wy- 
posażenie przenośnej apteczki polowej (na 100 
osób) w leki, opatrunki i przybory, a która od- 
dała nieocenione usługi harcerkom na obozach. 
Zarząd Grona. 

— Pod kołami motocyklu. W środę, 17 bm. 
przy ulicy Legjonów nieznany osobnik naje- 


Kalendarzyk rzym."kat. 


Piątek: Piotra z Alkantary — Sobota: Jana Kantego 
NAJWYTWORNIEJSZE i NAJWIĘKSZE |ch 


al motocyklem nr. PM 51122 na Annę Góre- 
cką z Torunia. Na skutek wypadku Górecka 
odniosła szereg lekkich obrażeń cielesnych. 


— Z urzędu stanu cywilnego. Dnia 17 bm, 
zawarli związek małżeński: plutonowy zawo- 
dowy Eugenjusz Osiński z Władysławą Matu- 
szak. Zgłosili urodzenia: starszy sierżant Win- 
centy Słupiński (syna) i kupiec Juljan Hoff- 
mann (córkę), 

— Z Teatru Zjemi Pomorskiej, W dniu dzi- 
siejszym, piątek 19 bm. przedstawienie niezwykle 
interesującej szt. J. Deval'g „Stefek“ w doboro* 
wej obsadzie zespołu sceny toruńskiej pp.: Brac- 
kiej, Hlouskównej, Mąłkowskiej, Skąssównej, 
Zbierzowskiej, Cybulskiego, Ilcewicza, Kaljinowi- 
cza, Kwaskowskiego, Loedla, w reżyserji Hanny 
Mąłkowskiej, w nowej oprawie dekorącyjnej Fe- 
liksa Krassowskiego, - 


Ostatnia nowość repertuaru sceny toruńskiej 
na dwóch pierwszych przedstawieniąch spotkała 
się z nadzwycząjnem uznaniem publiczności, któ 
ra świetną grę zespołu nagrądzałą licznemi okla- 
skami, to też spodzjewać się należy, że dalsze 
przedstąwienią cjekąwej nowości repertuaru osią- 
gną wielkie powodzenie. 


45 groszy za litr nafty . 


Zarządzenie Prezydenta miasta 


Na podstawie rozporządzenia p. Wojewody 
Pomorskiego z dn. 18. 11. 1932 r, o regulowaniu 
cen przedmiotów powszedniego użytku, w” dniu 
wczorajszym prezydent miasta Torunia wydał 
obwieszczenie, ustalające cenę jednego litra 
nafty w sprzedaży detalicznej na 45 groszy. Ce- 


na powyższa obowiązuje od dnia 16 październi- 
ka 1934 r. Obwieszczenie wzywa wszystkich 
konsumentów, by ceny wyższej od ustalonej nie 
płacili a żądających, wzgl. pobierających cenę 
wyższą podawali Zarządowi Miasta do ukara- 
nia, 


Napad rabunkowy na 70-letnią staruszkę 


Wracająca z kościoła staruszka zastała w swem mieszkaniu trzech włamywaczy 


W czwartek, 18 bm. około godz. 20 w domu 
przy ul. Generała Bema 17 w Toruniu dokona- 
no zuchwałego napadu rabunkowego na 70-let- 
nią wdowę Pelagję Cichorzową, 


Pomiędzy godz. 18 a 20, gdy Cichorzowa 
znajdowała się w kościele na nabożeństwie ró- 
żańcowem, trzech nieznanych osobników wła- 
mało się do jej mieszkania i po zupełnem splą- 
drowaniu go, zabrali 2 zegarki, pistolet į 5 zł 
gotówki, Gdy około godz. 20 Cichorzowa wró- 
cila do domu, zastała jeszoze włamywaczy przy 
„pracy”. Przygotowywali się właśnię do wyj- 
ścia. 


Ujrzawszy staruszkę, we trójkę ją napadli, 
zadając jej tępem narzędziem 4 ciosy w głowę, 
a następnie grożąc kobiecinie odebraniem ży- 
cia, zażądali pieniędzy. Cichorzowa jednak po- 


za 5 zł, zabranymi poprzednio przez bandytów, 
więcej gotówki nie posiadała, wobec czego na- 
pastnicy, zabrawszy jeszcze klucz od bramy, 
zbiegli w nieznanym kierunku, 

Po napadzie Cichorzowa udała się do szpi- 
tala miejskiego, gdzie opatrzono jej rany, za- 
dane przez bandytów. Z lecznicy skierowała 
się do III Komisarjatu P. P. i tu zameldowała 
o napadzie. Władze śledcze wszczęły odpo- 
wiednie dochodzenia. k 


LĄ | 
NOWOŚĆ w TORUNIU 


Od dziś światowej sławy atrakcyjne trio 
akrobatyczne POŁUX OSTROWSKI 


w ESPLANADZIE 


Gruntownej reorganizacji szpitala miejskiego 
wciąż się domaga opinia publiczna Torunia 


Jak się dowiadujemy, Zarząd Miejski usiłu- 
je w dalszym ciągu „przesłuchiwać” w charak- 
terze „świadków osoby poszkodowane wsku- 
tek skandalicznych stosunków panujących w 
szpitalu miejskim, Niektóre z pośród tych o- 
sób zostały „zaproszone“ z temj samemi rygo- 
rami, o których wczoraj pisaliśmy, na dziś, pią- 
tek, 19 bm, na godzinę 11 rano to znów właś- 
nie nie gdzieindziej, jak tylko do kancelarii 
szpitala miejękiego, przeciwko któremu skiero- 
wane były nasze zarzuty. 


Jeszcze raz powtarzamy: 


1) Zarząd Miejski nie jest władzą policyjną 
ani sądową, mogącą prowadzić „śledztwo“. 

2) Tembardziej nie powinien przesłuchiwać 
świadków w sprawie faktów, za które bądź co 
bądź pośrednio jest sam odpowiedzialny. 

3) Jeżel; istotnie Zarządowi Miejskiemu 
chodzi o „ułatwienie dochodzeń w sprawie sto- 
sunków w szpitalu miejskim”, o ozem w liście 
skierowanym do nas pisał, to co najwyżej mógł 
zasięgnąć informacyj bezpośrednio u zaintere- 


sowanych, bez wzywania ich na jakieś „śledz- | 


two”. 


Książę-pan i jego konie 


stajni gronowskiej 


Skandaliczny stan 

We wtorek, 16 bm. policja toruńska przepro- 
wadziła w naszem mieście przegląd wszystkich 
koni w celu skontrolowania, czy zwierzęta są 
utrzymywane w należytym porządku i czy 
wszyscy właściciele koni stosują się do przepi- 
sów ustawy o ochronie zwierząt. 

W wyniku inspekcji spisano kilkanaście 
protokółów, a sprawy skierowano do władz ad- 
ministracyjnych. M, in. zatrzymano woźnicę 
Fryderyka Ganga z Podgórza, którego koń znaj- 
dował się w stanie zupełnego zaniedbania, Bie- 
dne zwierzę odprzężono od wozu j odprowadzo- 
no do Podgórza. a przeciwko Gangowj spisano 
doniesienie, które przesłano do Starostwa Po- 
wiatowego. 


Tego samego dnia, ną jednej z ulic torun- 
skich dokonano przeglądu pary koni, należącej 
do księcia Puzyny, właściciela majątku Grono- 
wo w powiecie toruńskim, Przy dokładnych 
oględzinach stwierdzono, że obydwa konie mia- 
ły okaleczone pęciny, ropiejące rany kłębów, 
otwarte i znajdujące się w stanie gnilnym ra- 
ny na piersiach, pozatem grzbiety końskie były 
poobcierane przez szory. Naturalnie obydwa 
konie natychmiast odprzężono od powózki į za- 
prowadzono do Gronowa, 


| W związku z karygodnym wprost sposobem 


traktowania koni w majątku ks. Puzyny, w śro- 
dę, 17 bm. wyjechali do Gronowa inspektor 
wojewódzki weterynarji p, dr. Jakubowski i 


dziatwy szkolnej 


Dzięki inicjatywie, sprężystemu ujęciu oraz 
ofiarnej współpracy Inspektora olnego ob- 
wodu toruńskiego, Pomorskiego Instytutu Mu- 
zycznego. Część I poświęcona była muzyce 
był się pierwszy inauguracyjay poranek muzy- 
ceny dla dziatwy Sekół Powszechnych miasta 
Torunia w czwartek, 18 bm, na sali kina 

| „Mars”, | 

Otworzył poraneł przemówieniem podin- 
spektor szkolny W. Gibel, dziękując imieniem 
zebranej dziatwy jak najserdeczniej wszystkim 
tym, którzy bezpośrednio czy pośrednio przy- 
czynili cię do urządzenia tegoż poranku. Omó- 
| wił następnie cel, znaczenie muz i pieśni 
wogóle, oraz podkreślając swoisty charakter 
poranku, życzeniem, by muzykę i pieśń ro- 
dzimą ukochali, by stała się ich potrzebą ży- 
wą. codzienna, 


CE 
| Poranek muzyczny dla 


powiatowy lekarz weterynarji p. dr. Grabowiec- 
ki, by na miejscu zbadać warunki, w jakich | 
utrzymywane są konie ks, Puzyny. 


Inspekcja wykazała, że na 12 posiadanych 
przez ks. Puzynę koni, 10 jest zupełnie nie- 
zdatnych do pracy. Stwierdzono, że konie ma- 
ją podobne okaleczenia, rany i choroby, które 
posiadała para konj zatrzymana w Toruniu, a 
ponadto znajdują się w stanie największego wy- 
cieńczenia į wychudzenia. Wszystkie zakwe- 
stjonowane konie zabroniono używać do jakich- 
kolwiek robót, 


Wobec tak oczywistego pośwałcenia ustawy 
o ochronie zwierząt, spisano przeciwko ks. Pu- 
zynie protokół, który następnie przesłano do 
wladz administracyjnych. Zrozumiałe jest, że 


ukarane. 


Z faktem niedbałego obchodzenia się z zwie- 
rzętami, zwłaszcza z końmi, można się często 
spotkać. Zdarza się to przeważnie u dorożka- 
rzy, drobnych rolników, węślarzy, handlarzy. 
Są to po większej części ludzie niezamożni, 
którzy nieraz nie zarobią nawet na obrok dla 
koni, Tym więc można by jesżcze wybaczyć 
niedostateczny dozór nad końmi. Cóż jednak 
powiedzieć, gdy wypadek niedbałeśo obchodze- 
nia się z zwierzętami spotyka się w majątku 
tak poważnego i zamożnego ziemianina jakim 
jest ks. Puzyna? 


zakończył swe przemówienie, 

Łsolei nastąpiło wykonanie programu mu- 
zycznego. Część I poświęcona bądż muzyce 
Beethovena, zaś I-ga muzyce polskiej (Róży- 
cki, Niewiadomski, Noskowski). 

Prelekcje wygłosiła p. Dyr. Pomorskiego In- 
stytutu Muzycznego J. Musiałkowska; wiolon- 
czela w rękach p. prof, Wieczorka; partję 
Beethovena odegrała p, Łukaszewska — for- 
tepian, zaś partję solową śpiewu wykonała 
p. Jędryczkówna; akompaajament p. kapitano- 
wej Jarostąwskiej. 

Salę kina „Mars” oddał bez'iateresowaie 
gospodarz tejże p. pułk. Matzenauer, Komen- 
daat Miasta, za co należy ełożyć szczere po- 
dziękowanie; jak również zarządcy tegoż kina 
p. kpt. Przybylskiemu za gorliwą pomoc. 

Z sali teatru najbardziej odpowiadającej te- 
mu celowi mimo życzliwości tak Dyrekcji, jai 


Zarządu Miasta nie było nożna korzystać z 


uszlachetniający myél i serce, | różnych przyczyn, (głównie brak zupełny ob- 


tak karygodne niedbalstwo zostanie należycie 


Parę osób, które otrzymały wezwanie na 
piątek, oświadczyło nam, że nie zamierza skła- 
dać zezndń o krzywdach, jakie je spotkały w 
szpitalu toruńskim przed władzami miejskiem, 
natomiast w każdej chwili zeznania te złożą 
wobec władz sądowych. 


. 


* 

az kilka nowych przykładów, świad- 
ch dobitnie o słuszności zarzutów posta- 
nych przez nas szpitalowi miejskiemu, 

Pewien pan zachorował nagle aa ropne za- 
palenie wyrostka robaczkowego. Jasną jest 
rzeczą, że w takim wypadku konieczne jest 
jakaajszybsze ubadanie chorego przez lekarza, 
który prawie z reguły orzeka natychmiastową 
operację. Tymczasem pogotowie szpitala miej- 
skiego, zaalarmowane o wypadku przez oto- 
czenie chorego, zabrało go do szpitala po pół- 
toragodzianem czekaniu i to wtedy, gdy gape- 
wnioao je jaknajautrutatywniej, że wszystkie 
koszty wyjazdu i leczenia pokryje rodzina cho- 
rego. 


Może i słuszną rzeczą jest żądanie takich 
capewnień, ale czyż potrzeba na to aż półto- 
ragodzinnych targów, czy namysłów ? 


lany przykład, Po ciężkiej operacji gardła, 
wywiązały się u chorej żony pewnego urzędnika 
niebezpieczne komplikacje, Tak się nieszczę- 
śliwie złożyło, że w domu chorej nie było niko- 
go z bliskiej ani dalszej rodziny, a tylko znaj- 
dowała się służąca, mloda dziewceyna wiejska. 
Zawiadomiono aatychmiast o wszystkiem sepi- 
tal, który zareagował na to... stoickiem milcze- 
niem, Zdenerwowana bezskutecznem oczeki- 
waniem ma karetkę szpitalną chora, wezwała 
prywatnego lekarza, który stwierdziwszy, iż po ' 
operacji wywiązało się ropne zapalenie, przez 
całą noc czuwał u łoża chorej, 


Zdarzył się wypadek, że jeden z chorych, 
urzędnik państwowy, po kilkudniowym pobycie 
w szpitalu miejskim tak się zraził panującem! 
tam porządkami, że samowolnie opuścił leczni- 
cę i nie skorzystawszy z przysługującego mu 
bezpłatnego leczenia w szpitalu, pojechał do 
Warszawy, by tam dać się operować na własny 
koszt. 


Inna osoba opowiada, że gdy przez kilka 
dni przebywała w lecznicy miejskiej, polecona 
jej się wykąpać, Osoba ta jednak nie mogła. 
skorzystać z kąpieli, gdyż cała wanna była we- 
wnątrz pokryta grubą warstwą brudu į jakie- 
goś tłuszczu. Pozatem w kącie tej samej la- 
zięnkij leżał stos brudnej į używanej waty ' 
bandaży, osmarowanych jakąś czarną maścią. 
Ta sama osoba widziała przez okienko kostnicy 
szpitala miejskiego dużego szczura, spacerują- 
cego sobie spokojnie po pustym w owej chwil: 
stole, na którym się zwykle kładzie zwłoki 
zmarłych pacjentów szpitala. 


PERECA EET TIR PT TO APT A AS PAR 


sługi teatr, brak jeszcze odnośnej uchwały 
Rady Miejskiej). 

Spodziewać się jednak należy, że istniejące 
obecnie przeszkody przy zrozumieniu i szczerej 
dobrej woli zainteresowanych czynników go- 
staną usunięte i sala teatru dla następnych po- 
ranków zostanie oddana b atnie, 


> SOBOTA, DN. 20 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


2 całeśo ! kraju 


Poznań 
ŚWIĘTOKRADZTWO, 


W Detre w pow. Wyrazvsk dokonano vu- 
owe swięiokradztwa w miejscowym k9- 
ściele. Z!iodzieie wtargnek do świątyni, otw'e- 
taac przemccą drewi frontowe, „ozbili skar- 

ki, z których eabral: pieniądze w sumie o- 
koło 20 ulotych, a następnie rogbih Taberna- 
culum, zbeszcześcili komunikatny, rozrzuca'ąc 
część na podlodze, część zaś zabierając. 

Ponadto świętokradzcy zabral: bieliznę ko- 
ścielną. Sv sty wynoszą około 3,500 zł, Wszczę. 
ty pościg nie dał dotychczas żadnyca wyaikć w. 


ZEBRANIE RADY NACZ, NAR.-CHRZ. 
ZJEDN, PRACY, 


Odbyły się w Katowicach pod przewodnic- 
twem księdza prałata Grimma obrady Rady 
=Naczelnej Narodowo-Chrześcijańskiego Zjedno- 
czenia Pracy (BBWR. na Śląsku). Przemówienia 
programowe wygłosili: wojewoda śląski dr. 
i i prezes BBWR, płk. Sławek, Rada 
Naczelna uchwaliła zmiany w statucie N, Ch, 
Z, P. oraz szereg rezolucyj. 


Kurs wiedzy o Polsce 
przy Wolnej Wszechnicy Polskiej 
w Warszawie 

Pod przewodnictwem prof. dr. Tadeusza Hi- 
larowicza odbyła się w Warszawie narada, 
złożona e przedstawicieli Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy i Koła Opieki nad młodzieżą te- 
goż Związku, tudzież Wydziału Nauk Politycz- 
nych i Społecznych Wolnej Wszechnicy Pot- 
skiej, na której omówiono organizację i pro- 
gram Kursu wiedzy o Polsce dla Polaków z Za- 
granicy, który ma być eorganizowany przy W. 
W. P. é 

Sprawę tę obecnie przejął Senat W. W, P, 
i w najbliższym czasie należy oczekiwać gorga- 
nizowania takiego kursu rocznego, który ma o- 
bejmować dziedzinę historyczną i ustrojowo- 
polityczną, zagadnienia młodzieżowe, sprawy 
kulturalne, gospodarcze i społeczne, tudzież 
sprawy współpracy Macierzy e Polonją zagra- 
niczną, Kure taki istaiał dotychczas przy Ra- 
dzie organizącyjnej Polaków z Zagranicy. 


Stypendja akademickie 


Minister wyznań religijaych i oświecenia pu- 
blicenego ustalił wysokość funduszu państwo- 
wych stypendjów akademickich aa rok akade- 
micki 1934-35 w wysokości 1.614.000 zł., co od- 
powiada 1.345 pełnym stypeadjom po 1.200 zł. 
rocznie, płatnym przez 10 miesięcy. Kwota 
przewyższa kwotę z roku ubiegłego o 148.800 
gł, czyli o 124 pełne stypendia, 


Stan wody na Wiśle 


Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wyno- 
sił w dniu 18 bm. o godz. 7 rano: : 

W Krakowie (-+ 0,34) — 0,65; w Nowym 
Sączu (Dunajec) (1,56) 1,38; w Przemyślu (San) 
(= 0,03); w Zawichoście (1,52) 2,84; w War- 
szawie (1,59) 2,03; w Wyszkowie (Bug) (0,41) 
0,42; w Pułtusku (Narew) (0.56) 0,59; w Płocku 
(0,97) 1,03; w Toruniu (1,03) 1,05; w Fordonie 
(1,03) 1,07; w Chełmnie (0,83) 0,87; w Grudzią- 
dzu (1,06) 1,08; w Korzeniewie (1,19) 1,20; w 
Piekle (0,46) 0,49; w Tczewie (0,43) 0,47; w 
Einlage (2,59) 2,60 w Schiewenhorst (2,86) 2,82. 

W nawiasach podajemy stan wody z poprze 
, dniego dnia. 


p Temperatura wody wynosila w dniu 17 bm. 
7 st C., a w dniu 18 bm. 6,6 st. C. Kierunek 
wiatru: południowy 


Wi. KULERSKI 


' skład i biuro tylko 


Grudziądz, Rynek 21 


7766 y 


W sprawie upadłoścjiowej co do majątku firmy O, 
A. Franke w Bydgoszczy, wyznacza sję termin do badą 
nią dodatkowo zgłoszonych wierzytelności ną dzień 30 
października 1934 o godz. 11 w podpisanym Sądzie po 


obok Korzeniewskiego 


Telefon składu i biura 330, 
drukarni 331» 


kój nr, 4. i 
Bydgoszcz, dnia, 12 paźdzjernika 1934 y. 


Sąd Grodzki. 


Zlec. ur. 1216-8 
TIL. E. 547-33 


W sprawie odroczenia wypłat Leona i Pelagji małż, 
Szczepańskich. włąścicieli gospodarstwa w Kornatowie 
powiat Chełmno wyznacza się termin do rozprawy na 
dzień 8 listopada 1934 r. o godz. 10 przedpołudniem w 


Sądzie Grodzkim w Chełmnie, pokój nr. 21, na 
przybyć mogą wierzyciele lub przysłać zastępcę 
udzielenia Sądowi wyjaśnień. 

Chełmno, dnia 11 października 1954 r, 
Zlec nr. 494-9 


|inne środki tuczące. 


trochę ruchu, który zaostrza. apetyt. 


Sąd Grodzki, 


ARESZTOWANIE DYREKTORA. DÓBR . 
VON PLESSA. 


Aresztowany, został inż, Fraaciszek Tren- 
czak, przedstawiciel interesów i dyrektor dóbr 
von Piessa, pod zarzulem udaremniania egzeku 
cji przez usuwanie i zbywanie mienia, zajęte- 
go przez sąd do dyspozycji zarządu przymuso- 
wego, tudzież pod zarzutem faworyzowania nie- 
których wierzycieli Plessa ze szkodą Skarbu 
Państwa, Aresztowanego odstawiono do aresz- 
tu Sądu Okręgowego w Katowicach, 


zawiercie 
TAJEMNICZY AKT ZEMSTY. 


Do sklepu prey ul, Piłsudskiego w Zawierciu 
wtargaęło dwóch uzbrojonych w rewolwery o- 
sobników i celnemi strzałami zabiło na miejscu 
właściciela sklepu Chila Majzelsa, Sprawcy po 
dokonaniu zbrodni zbiegli, Tło zbrodai dotych- 
czas niewyjaśnione. Zabójcy ze sklepu nie ga- 
brali nic wartościowego. Policja prowadzi do- 


| chodzenie. 


Mistrz Polski w skokach przez przeszkody 


R ; 3 p 
W ub. niedzielę na torze w Łazienkach odbył się finał konkursu w skokach przez przeszkody 


o mistrzostwo Polski, Zwyciężył mjr, Lewicki na „Kikimorze”. Na zdjęciu — mjr. Lewicki 


na „Kikimorze” w skoku 


Jak leczyć chudość? 


Praktyczne wskazówki zwalczania tej choroby 


Chudość jest cierpieniem, które należy le- | zane więc są spacery, byle nie . nadmiernie 
czyć, przedewszystkiem środkami djetetyczne- | uciążliwe, trochę gimnastyki, lub zabaw spor- 
mi, a więc racjonalnem odżywianiem się. Nie | towych, Polecenia godną jest też niekiedy ku_ 
można tu stosować żadnych schematów, ale | racja arszenikowa, lub insulinowa, ale tẹ na- 
każdy powinien stosować djetę indywidualną, | leży stosować tylko za poradą lekarza. 
odpowiednio do przyczyny, która powoduje 
chudość. Tych przyczyn zaś i typów chúdo- 
ści jest kilka, 

Najgorszy z nich, najbardziej uporczywy 
— to chudość wrodzona, konstytucjonalna. 
Cierpią na m4 całe rodziny. Jest ona dzie- 
aziczna. Leczenie jej jest niezmiernie tru- 
dne. x 
Osoby cierpiące na chudość wrodzoną ma- 
ją zwykle duży apetyt, co ułatwia przeprowa- 
dzenie.kuracji tuczącej. Kuracja ta polega na 
dostarczeniu organizmowi pokarmów wysoko- 
wartościowych i łatwo-strawnych, takich, jak 
masło, cukier, mąka, jaja, śmietana w najbar 
dziej różnorodnych kompozycjach i warjan- 
tach, Dodać do tego należy odpowiednią ilość 
świeżych jarzyn, aby pożywienie nie było je- 
dnostronne, i trochę mięsa lub sera. Ponieważ 
pożywienie takie jest bardzo skondensowane. 
jeśli chodzi o jego wartość odżywczą, nie na- 
iczy przesądzać w ilośw, bo przekarmienie 
mogloby spowodować niestrawność i dać efekt 
odwrotny. 

Obok djety trzeba koniecznie zastosować 
Najważniejszym z nich 
jest spokój i odpoczynek. Po każdym posiłku 
należy pewien czas spokojnie leżeć, przynaj- 
mniej dwie godziny. Powinno się używać też 
Wska- 


Są też i inne typy wychudzenia. 

Niektórzy naprzykład cierpią na chronicz 
ny brak apetytu i dlatego nie odżywiają się 
dostatecznie. Należy wówczas poprawić ape- 
tyt zapomocą różnorodnych dodatków ostrych 
i pikantnych dla pożywienia.. Jeśli i. to nie 
pomaga należy jeść często, ale mało, i potra- 
wy bardzo pożywne, skondensowane. 


Niekiedy przyczyną wychudzenia jest złe 
trawienie, Zdarza się naprzykład, że aby ko- 
goś forsownie odżywić, daje mu się dużo 
mleka, Powstają wówczas fermentacje w je- 
ktach, które uniemożliwiają należyte 
swojenie części pożywnych. 

Niekiedy czynność gruczołów trawiennych 
jest upośledzona. W takim wypadku trzeba 
podawać tylko pokarmy łatwo przyswajalne, a 
| więc doskonale wypieczonę, wysmażone i ugo- 
| towanc, dokładnie przetarte i rozdrobione, naj 
| lepiej w postaci płynnej, lub półplynnej, Obok 
| tego trzeba stosować środki lecznicze, pobu- 
ps czynności gruczołów trawiennych. 
I 
| 


dzenie może być objawem jakiegoś ukrytego 
cierpienia, naprzykład gruźlicy, nowotworu i 
aby utyś, trzeba się choroby tej pozbyć, wy- 
A to już jest zadaniem lekarza 
DrAKGL. 


leczyć ją. 


MOS TH 
WYLNIECKIJ MOST wik 
TELEF.440-95, 46-57 _ 
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| Mmaaboń 4:40:96. 06-37 , 
zwa nna 
nA 


l) 


„TORGSIN* posiada 


i importowych. 
przekazu z zagranicy. 


JM 


(UI 


KCK 


zagranicznych. 


PADJO NATAWIS CZ 136 | 
Chcesz się przekonać, to wstąp do | 


firmis B. Wojewski Wejherowo 
uL Sobieskiego i Gdynia, ul. Starowiejska 26 
która posiada na składzie : sprzedaje na bardzo dogo: 
4 dnych warunkach. , 6995 
Za gotówkę rabat. . Za gotówkę rabat. 


7806 


NAWET xa VEL ZAMÓWIENIE, 1 z SERI | 


który 
celem 


STAĆ TOWARY 
20 


ka 
PRZEPROWADZKi A 


SAGŁAWIKA A T.800 


pom 


KETYĘ! * 
ponadto zaś omówiona zostanie sprawa utworze- 
nia związku chirurgów państw Małej Ententy, 
| 
I 
t 
j 
i 


Nie trzeba wreszcie zapominać, że wychu- | 


opatrzonych w najwyższe gatunki 
Z magazynów € i 
kg 1.4 pieniężne ps pTorgsin" dla krewnych i przyja- 
ciół zamieszkujących w ZSRR. przyjmują Bank Gosp, 
Bank Kred. SĄ. Tow. „Hias“ i jego oddziały, Powszechny Bank Związkowy. 
Bank Zachodni oraz Oddział Drezdeńskie 
Posyłek'* Nowogrodzka 39, Br. 
ciowe — wszystkie urzędy pocztowe w Polsce. 
Informacji udziela Przedsiębiorstwo Handlowe ZSRR w 
Warszawa, Koszykowa 4. tel. 9:58:33 oraz Tow. „Hias“ Warszawa, Pl. Grzybowski 


Z dniem 1 września r. b. 


OBJĄŁEM | 


Restauracje Dworcowa w Oliwie 


Zapewniam skorą usługę i proszę o łaskawe poparcie. 


Piwo Browaru Haberbusch i Schiele w Warszawie 
Salkę dworcową do zebrań oddaję bezpłatnie. 


wyczerpanych, 
niezdolnych do pracy naturalna woda gorz- 
ka Franciszka - Józefa pobudza obieś krwi, 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pra- 
cy. Zalecana przez lekarzy. 


U osób przyśnębionych, 


Międzynarodowy zjazd chi- 
rurgów w Bukareszcie 

W pierwszych dniach listopada. r. b. odbę 

dzje się w Bukareszcje międzynarodowy zjazd 

chirurgów, organizowany przez rumuńskie sto- 

warzyszenie chirurgów. Na zjeździe omówiony 

będzie szereg zagadnień chirurgji nowoczesnej, 


Koleje rumuńskie 
zjazdu 50% 


Polski i krajów ościennych. 
udzielają wszystkim uczestnikom 
zniżki. 

Bliższych jnfoymącyj udzielą dr. Jean Jiąno, 
Bukareszt, rue Cąmpineaumu 52. 


Niema wolnych posad | 
w administracji wojskowej 


W ewiązku z bardzo dużym napływem po- 
dań w sprawie posad, Dowództwo Okręgu Kor- 
pusu Nr. VIII, podaje do wiadomości, że poza 
brakiem  woinych stanowisk, M. S. Wojsk. 
wstrzymało wszelkie przyjęcia aowych pracow- 
ników do służby w admiaistracji wo,skowe , 
wobec czego wnoszenie podań jest bezcelowe. 


pazia 


Programy radjowe 
SOBOTA, DN. 20 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 
Radjostacja warszawska 

6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.32 
Gimnastyka 7.15. Dziennik poranny, 6,50, 7.08 
Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chwillka pań do- 
mu. 7,40 Zapowiedź programu, 7,50 Koncert re- 
klamowy. 11,57 Sygnał czasu z Warsz, Obserw 
Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadom, 
meteor. 12,05 Codz. Przegląd Prasy Polsk. 12,10 
Koncert Zesp. Z, Grossmanna. 13,00 Dziennik 
połudn, 13,05 Saint-Saens: Karnawał zwierząt 
(płyty). 15,30 Wiadom, o eksporcie polsk, 15,3 
Przegląd śiełdowy. 15,45 Nowe nagrania m 
płytach, 16,30 Teatr Wyobraźni — słuchowiska 
dla dzieci p. t: „W kraju kwitnącej wiśni” — 
bajka japońska w oprac. M, Dynowskiej, z ilu 
str, muz, Wł. Macury. 17,00 M, Ravel; Kwartet 
smyczkowy F-dur w wyk. Warsz, Kwartetu 
17,30 Arje i pieśni w wyk. E. Bendera, Przy 
fort, prof. L. Urstein, 17,50 „Dom i rodzina”: 
„Spinka a małżeństwo" — wygł, p. R. Dalboro- 
wa. 18,00 „Przegląd roln. prasy kraj, i zagran. 
z Wilna, 18,10 „Życie kultur. i artyst, stolicy”. 
18,15 Koncert Chóru Estońskiego. 18,45 Repor- 
taż. „Co widziałem w Królewou'* wygł, red, E. 
Paciorkowski. 19,00 Recital śpiewaczy A. 
mińskiej, W programie pieśni Stefana Malinow- 
skiego. Przy fortepy Kompozytor. 19,20 „Góra 
Kalwarja” — wygl. p. H. Lukrec (z cyklu „Mia- 
sta j miasteczka polskie"). 19,30 Koncert chóru 
kozackiego pod dyr. Jarowa (płyty). 19,45 Pro- 
gram na dz, nast. 19,50 Wiadomości sportowe. 
20,00 Koncert popul. Wyk.: Ork, symfon, P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego i U, Macnez (tenor). 
20,45 Dziennik wiecz. 20,55 „Jak pracujemy w 
Polsce”. 21,00 Recital fortep. St, Niedzielskie- 
go. 21,45 „Wędrówki po ozytelniach* pak 
J. Stępowski (Fel, liter. społ.), 22,00 rt 
reklamowy. 22,15 Muzyka tan. z restaur, „Ga- 
stronomja”. 23,00 Wiadom, meteor, dla komu- 
nik. lotniczej, 23,05 Teatr Wyobraźni w „Loży 
Szyderców" „Humor rosyjski”,  23,35—24,00 
Muzyka salonowa (płyty). 24,00—1,00 Muz, tan. 

| z dancingu „Paradis”, 


| NOWY BUDYNEK RADJOWY W WIEDNIU. 


Towarzystwo Ravag planuje budowę nowego 
domu radjowego, odpowiadającego ostatnim wy- 
mogom techniki. Ravag zajnstąlowało u siebie 
nowe urządzenie dla muzyki gramofonowej i fil- 
mu dźwiękowego, które umożliwią nądawanie re- 
portaży i efektów dźwiękowych. 


DLA NANDU E 
SIN- 


BCECOIOŻHOG OL'EAHHEHHE NOTOPTOBNIE C NWOCTPAM 
TNM A E 


IE] . oo0diŚiWĄzKOWE ŁIEDNOCLENIE 
=T 


AŃ - „ 7809 


we wszystkich miastach ZSRR gęstą sieć magazynów, zaz 


wszelkiego rodzaju towarów eksportowych 
„Torgsinu* może korzystać każdy odbiorca 
Krajowego, Powszechny. 


Banku w Gdańsku. Firmy : „Biuro 
racka 22 w Warszawie. Listy wartoś: 
Ceny w Torgsinie są niższe od 
Polsce, 


Pakulscy 


10, tel. 2:75:63, 30.,9. = 34 = 1, 


7824 


Jan Jarzembek 


Gdańsk, Stadtgraben 18. Tel. 24478 
PIERWSZOGRZĘDNY 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


bad pod garderobę damską i męską. 
krój według najnowszych żurnali. 
niczne i krajowe stale na 


Znakomity 
Materjały zagra: 
składzie. 5929 


r 


W mieście Sępolnia wakuje od zaraz stanowisko 


burmistrza niezawodowego 


na cząs kadencji trwającej 5 lat, 
Warunki: obywatelstwo polskie z prawem wyb; 

z ; = 
realności do ciał samorządowych w Państwie, biegłość w 
języku polskim w słowie i piśmie; piepwszeństwo mają 
osoby z wykształceniem Srednjem, praktyką w samorzą- 
dzie miejskim 1 znajomością warunków miejscowych. 

Uposażenie według umowy, nje. może ono jednak 
przekracząć 9 grupy uposażenia dawn. pragmątyki upo- 
sążeniowej dla urzędników państwowych. 

2 ZO kor z T ons i świądectwami kiero- 
leży najpóźniej do . m. do Z iejski 
A. j o Zarządu Miejskiego 


Burmistrz 
6 P. o, wiceburmistrz Gołębiewski, 
4 
Sygnat,: Km. 1132 į 1167-34 7790 
OBWIESZCZENIE O LIOYTAOJI NIERUCHOMOSCI- 


Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie rewiru II 
Alojzy Bartosjński mający kaneeląrję w Chełmnie 


ul, 
Dworcowa nr, 13 na podstawie art. 676 i 679 k. P. €. po- 
daje do publicznej wiadomości. że dnja 21 listopada 


1934 r. 


o godz. 10 w Sądzja Grodzkim w Chełmnie sa- 
a 13 odbędzie zję sprzedaż w 


a 


drodze publieznego prze- 


Sygnat,: 1438-34 7789 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI: 

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie, rewiru II 
Alojzy Bartosjńsk| mający kanceląrję w Chełmnie ul, 
Dworcowa nr, 13 ną podstawie art. 676 i 679 k. P. ©. po- 
daje do publicznej wiądomości. że dnia 21 listopada 
1934 r, o godz. 11,30 w Sądzie Grodzkim w Chełmnie sa- 
la 13 odbędzie sję sprzedaż w drodze publicznego prze- 
targu należącej do dłużniką Mayciną Matuszewskiego 
nieruchomości: wiejskiej, Przeznaczonej na prowądzenie 
gospodarstwa rolnego, położonej w gminje Różnowo, pow. 
Chełmno, składającej się z domu mieszkalnego, ząbudo- 
wań gospodarczych oraz rolj o powierzchni 41.76,97 ha 
a zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w 
Chełmnie pod Różnowo, karta 4. 

Nieruchomość oszącowana została ną sumę złotych 
47,594,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 35.695,50. 

Przystępujący do przetargu obowiązañy jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 4.759,40. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnje albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko- 
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych ezęści ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem  obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości wąrunki odmienne, 

Prawą osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
tacji i przysądzenia własności ną rzecz nabywcy bez zą- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazującego zawiesze- 
nie egzeknejj, 

W ciągu ostątnieh dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 
8-ej do 18:ej, akta zaś postępowanią egzekucyjnego mo- 
żna przeglądać w sądzie grodzkim w Chełmnie, ul, To- 
ruńska sąla nr. 14, 

Chełmno, dnia 16 października 1934 r. 

(—) A. Bartosiński, komornik. 
r z 
3. E, 705-34 

POSTANOWIENIE. W sprąwie fiymy: Zakłady Gra- 
ficzne j wydawnicze Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
= Tuszewo, zast. przez peługjmocnika adwokata Firyną 
o odroczenie wypłat Sąd Grodzki w Grudziądzu w osobie 
sędziego grodzkiego Rylskiego na posiedzeniu niejawnem 


SOBOTA, DN. 20 PAŻDZIERNIKA T934 R. 


Zwykła wyprzedaż 
z powodu likwidacji! 


Jeszcze wielki wybór: 


Kapeluszy, Koszul wierzchnich, 
wych i nocnych, pulowerów, 
rękawiczek, szali, getr, czapek e. c. t. po 
bardzo niskich cenach, TryKoty zimowe 
szczególnie w dobrym gatunku poniżej 
cen fabrycznych. ; 


NOZDRZYKOWSKi 


BYDGOSZCZ. MOSTOWA 5. 


7839 
sporto- 
Krawatów, 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. V. 
Stefan Jaroszyński urzędujący w Bydgoszczy, ul, Zdu- 
ny 1 na zasądzje art. 602 k. p. c, obwjeszcza, że w dniu 
23 października 1934 r. o godz, 11-tej odbędzie się przy- 
musową licytacja publiczną ruchomości należących do 
Albina Stylo w Minikowie pow, Bydgoszcz, a składają- 
cych sję z 37 worków marchwi, niemłóconej, a 2 cent. 10 
cent. gorczycy i 673 cent. żytą w ziarnie które oszaco- 
wane zostaną w dniu przetargu, a które oglądąć można 
w miejscu i czasie wyżej gznączonym. 

Bydgoszcz, dnia 18 października 1934 z, 
we Stefan Jaroszyński, komornik Sądu Grodzkjegó. 
Z Z NN 

OBWIESZCZENIE. ? 

Komornik Sądu Grodzkiego w Byagoszczy, rew. V. 
Stefan Jaroszyński, urzędujący w Bydgoszczy, ul, Zdu- 
ny 1 na zasądzje art. 602 k. p. c, obwjeszcza że w dnju 
23 paźdzjeynika 1934 r. o godz. 10-tej odbędzie się przy- 
musową licytacja publiczną ruchomości należących do 
Wincentego Strąuza w Mochlinie pow. Bydgoszcz skła- 
dających się: 1 kanapy pluszowej, 1 lustra z podstawką, 
1 bjeljźniarki, 1 maszyny do szycia, 1 szafy dg ubrąń, 1 
wirówki „Diaholo** i 100 ctr, żytą niemłóconego, Osza- 
cowanych na łączną kwotę zł, 1.225,—, które można oglą* 
dać w miejscu sprzedaży. ` 

Bydgoszcz, dnia 18 października 1934 r, 


czyszczeniem czyszczeniu 
Odzież zemina 


chemicznie czyści i farbuje 


BARWA - KAŁANAJSKI 


Bydgoszcz, Gdańska 27 
Toruń, ul. Szeroka 21 
Gdynia, ul. 10 lutego 6 
Inowrocław, ul. Król. 


Jadwigi 31. 7312 


Skiadnicz 
Szkła Otlennego I Listew 
© wł. Salcerkiewicz o 
S0oszcz Grodi? 


Nowości! 


argu należącej do dłużników Józefą i Zofji Gierszew- 
skieh nieruchomości wiejskiej, Przeznączonej ną prowa- 
dzenie gospodarstwa rolnego położonej w gminio Uść i 
Kałdus, pow. Chełmno, skłądającej się z domu mieszkal- 
nego, zabudowań gospodarczych oraz Toli o powierzchni 
14.380,80 ha i zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodz- 
kiego w Chełmnie pod Uść karta 1 i Kałdus karta 17, 

Nieruchomość oszącowana została ną sumę złotych 
15.245—, cena zaś wywołania wynosi zł. 11.433 75. 

„Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 1.524,50, 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnje albo w takich 
Papierach wartościowych bądź książeczkach wkładkog- 
wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 

. Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
lieytacyjne, o ile dodatkowem publicznem gbwieszeze- 
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne, 

Prawą osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
taeji i przysądzenia włąsności ną rzecz nabywcy bez zą- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekneji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazującego zawiesze- 
nie egzekucjj, 

W ciągu ostątnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 
8-ej do 18-ej, akta za§ postępowania egzekucyjnego mo- 
żna przeglądać w sądzie grodzkim w Chełmnie, ul, To- 


w dniu 13 październiką 1934 r. rozpatrując wniosek dłu- 
żniczkj z dnia 20. 8. 1984 r. postanowił: 


(—) Stefan Jaroszyński, komornik Sądu Grodzkjego. 
7836 


7838 


Tanio! 


Radjo-aparaty 


1) udzielić dłużniczee odroczenia wypłat na okres 
3 miesięcy t. j, do dnią 13 stycznig 1935 r. 

2) ustanowić nadzercą sądowym p. Zygmunta ża- 
bohlickjego, em, pułkownika W, P. zam. w Grudziądzu, 
ul. Młyńska 44. 

3) Koszta postępowania nałożyć na dłużniczkę. 
Zlec. ur. 7738-GR 


1 E 10-34 

OGŁOSZENIE. W sprawie egzekucyjnej dotycz 
upadłości fy. Żwirownią i Eksploatacja Kamieni Tow. 
z ogr. por. Nowemiasto wyznacza się termin do ewentl, 
dodatkowego sprawodzenia wierzytelności zgłoszonych o- 
raz do końcowego podziału na dzień 16 listopada 1934 r, 
godz, 11 przedpołudniem w Sądzie Grodzkim w Nowem- 
mieście pokój nr. 20 

Nowemiasto, nia 7 września 1934 r. 

Sąd Grodzkj. 

7826 Zlec. nr, 768-GR 


8. N. 5-32 : $ 

W sprawie odroczenią wypłat Romualdy i Jadwigi 
sióstr Udałowskich, właśc. majętn, w Łyńcu powiat Cheł- 
mno wyznacza się termin do rozprąwy na dzień 13 listo- 
pada 1954 r. o godz. 10 przedpołudniem w Sądzje Grodz- 
kim w C' 4mnie, pokój nr, 16, na który przybyć mogą 
wierzycjeic lub przysłać zastępcę celem udzielenia Są- 
dowi wyjaśnień. 


7825 


Do Nr. Km. 2631, 2519, 2680-34 
OBWIESZO 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewir I, za- 
mieszkały w Gdyni ul. Starowiejska 31a ną zasadzie 
art, 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 20 października 1934 
r. odbędzje się publiczna licytącja ruchomości a mia- 
nowicje: 

o godz. 10-tej w Grabówku obok domu Wjlmy, jeden 
wóz rzeźnicki, stół sklepowy, maszynka do mielenia mię- 
Są i kloc, 

o godz. 10,45 w Grabówku obok domów Miejskich: 
2 kilimy, 1 biurko, 1 kanapę, 1 fotel wartości 140 — zł. 

o godz. 14tej w Obiużu Starem obok Tetskiego, je- 
den koń wartoścj 140 zł, 

Powyższe przedmioty oglądać można w dniu licytą' 
cji w miejscu sprzedaży, w cząsie wyżej oznaczonym, 

Gdynia, dnią 18 paźdzjernika 1934 r. 

(—) Kamiński, komornik. 


elektrospatefony i wszystko 
do radja, Laboratorjum. Ła: 
dowanie akumulatorów. 


Gdynia, Starowiejska 40. 


łel, 10:82, parter. 7130 


JAK CIĘ WIDZĄ 
TAK CIĘ PISZĄ 


"Stale na składzie 


świeże baterie 


Ceny obniżone. 
Przekonaj się raz o jej 
jakości 
B. Wojewski, Gdynia 
Starowiejska 26, 
Wejherowo; ul. Sobie: 


Zakład optyczny 
Oskar Meyer mis: i zene 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul, Gdańska nr. 21. tel. 13:89 


s ienne wykonanie 
wszystkich okularów. 


ia: sala si A 15 października 1984 7 Chełmno, dnią 13 pąździerniką = R ; Fachowa i rzetelna obsługa. 6647 kiego 2. 6499 
(—) A. Bartosiński, komornik. 7827 Zlec. nr. 495-9 Szlachetne 
p Od 1 listopada Samochód UWAGA! g Fośredgaictwe. tynki 
| TORUN | „ejj boyz re p aroa eg ŚP rabka F U T żę A woo maia, wynajmu lokali, res pady hi nen Beir A 
r s P o NE 
e dzielna, umiejąca dobrze | 4 osobowy, najchętniej ma dagowanie wniosków, od» a również tynki 


gotować, świadectwa wys 
magane. Adres wskaże 
„Dzień Pomorski* Toruń. 


3-4 pokoje 


w śródmieściu, przyzwoicie 


umeblowane, wynajmę. 7822 
Oferty „Dzień Pomorski“ — 
Toruń, pod nr. 7823. Ss prze dam 


skład kolonjalny z miesz» 


ły Fiat Polski lub temu po» 

dobny kupię. Oferty kie: 

weż d „Mały“ do Adm. 

„Dnia kaperi Toruń. 
7821 


Toruń. Nowy Rynek 11 


Na nadchodzący sezon przes 
rabiam oraz wykonuję fas 
chowo ze skór własnych 
według najnówszych mos 
deli paryskich po cenach 


Poszukuję 


kaniem. Toruń, ul. Kosza: 


Śniadanie: 2 bułeczki z ma: 
słem i kawa, dwie sznytki 
obłożone na drugie śniada; 
nie, obiad i Kolacja, mie» 
sięcznie 50 zł. Toruń, Ła: 


rowa 24, 


PIERWSZORZĘDNE 
OBIADYoso;r 


zienna 10. 7841 iPRIMA 
Szewska FLANKI 

maszynę słupkową „Singer“, 

krawieckie maszyny Sin: H U R GA RI A” 

ger“ . „Pfaff“, żyrandol krys O TORUŃ 


ształowy, francuski bilard, 
tanio sprzeda. Mroczyński, 
Bydgoszcz, 42/2, Tel. 1554.| 


ul. Prosta 19. 7830 


| HALLO! 


10 mechaników specjalistów 
z narzędziami do reperacji 
wszelkich maszyn biuro: 
wych i 3grawerów do stem: 
pli. Zgłoszenia „Dzień Po: 
morski“ Toruń, pod „Spe: 
cjaliści* nr. 7810 


UWAGA! 


Porcelana 


Serwisy do kawy od 6 zł, 
Serwisy obiadowe od 35 zł. 
wyżymaczki, talerze i t. d. 
e AZOPOL' Toruń, 


najniższych. Zwiedze» 
nie nie obowiązuje kupna. 


„Kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. Ty» 
siące artykułów za bezcen. 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 
Poznań, Toruń Gdynia 


Futro 
męskie za 150— zł, do 
odstąpienia. Adres w filji 
Administracji „Dnia Pomore 
7793 


lampki 
i świece 


najkorzystniej 
Hurtownia 


wołań sądowych (4829 
Stowarzyszenie Właścicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1. 


myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej ta» 
brykacji Do nabycia rów» . 
nież marmurki do ca — 
biały, zielony, czarny, czers 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 


Jan Kapczyński 


Toruń — Brodnica 
780 


Udzielam 
tanio korepetycyj i 


lekcyj 


francuskiego, niemieckiego, 
angielskiego i gry na forte: 
pianie. Adamska, Toruń, 
Sukiennicza 4. 6338 


wszelkiego rodzaju, okucia 
budowlane, blacha cynko» 
wą i żelazna, gw. ie i 
wszelkie wyroby żelazne. 
: Ceny niskie! _ 
„ZELAZOPOL Toruń, 
Nowy Rynek 18. tel. 442. 
[7627] 


PEREZ RE TN REA ETC 
Mieszkanie 


od zaraz do wynajęcia. Pos 
kój 4x5 m. Duża kuchnia, 
duża komora. Bielawski 
Tczew, Kolejowa 5. 


7811 l telef. 26:25. 


Adres: „ELEWACJA” Gdy: 
nia, Abrahama 35. telefon 
22:73. 7045 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon 
- kurencyjnych poleca 
Gdyńska 
Centrala Mebli 
Gdynia, Starowiejska 40, 
7127 


7834 Nowy Rynek 18, tel. 442. | skiego” Toruń. 
HWIT ABONAMENTOWY. 
SAPD AUA A H BOT EOE ND =" REL EWA OEE ESEA E 
Do ; 


Urzędu Pocztowego w | 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA" 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI". „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI"“, na miesiąc 
listopad 1934 r. i proszę należność mł. 2.89 pobrać przez listowego. 
MiejacoWOŚĆ «m=murammmmeŮŘŘŘŘŘĖĖ Poczta 
KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty xł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“. „GAZETA 
MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI". „DZIEN TCZEWSKI”, 
ma mies. listopad 1934 r. potwierdzam. 


Imię i nazwisko 


dnia O MT e A p NN 


„* Niestosowne przekreślić. 


RWIT ABONAMENTOWY. 
PORZE TT WERE TY RETE RET AS ZZOZ 

Do | t 
Urzędu Pocztowego w 
Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIĘŃ. POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 


a Ń GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“ „DZIEŃ TCZEWSKI*, na mies, listo- 
uwa) A 1934 r. i proszę należność — mł. 5.78 pobrać przez listowego 


Imię i nazwisko Sameco 


MiejSCO'W OŚĆ memmen Z eee | O © ŻE e: 


AKWIT POCZTOWY 


iór k zł. 5.78 tytulem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETĄ 
MORSKA SS DZIEŃ” GRUDZIĄDZKI" PEDZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI* 
za mies. listopad i grudzień 1934 r. potwierdzam. 


dnia 


*) Niestosowne przekreślić. 


m Z 


Pełny obraz olbrzymiego zwycięstwa naszego ObOZU v Romi nod Gdynia rozsaczeta 


w wyborach do rad gromadzkich na Pomorzu przyniosły ostateczne obliczenia wyborcze 


Wczoraj nad ranem nadeszła wia- 
domość o wyniku wyborów w powie- 
cie chojnickim. Na.87 gromad utwo- 
rzonych w tym powiecie 75 zgłoszono 
listy kompromisowe, w 12 zatem odbę 
dą się wybory. Na 1088 radnych — 
BBWR, zdobyło 655 mandatów, Str. 
Nar. — 252, NPR — 20, PPS — 2, bez- 
partyjni — 22, Niemcy — 137. 

atem razem w 16-tu już powiatach, 
na ogólną liczbę 1288 gromad w 1123 
złożono listy kompromisowe. Wobec 
czego w tych gromadach wybory się 


nie odbędą, a odbędą się tylko w 161 
gromadach, Na ogólną liczbę radnych 
wybranych z list kompromisowych — 
15.643 — Bezparty jny Blok przeprowa- 
dził 10-606 radnych, czyli przeszło 67 
proc. wszystkich radnych, a poza tem 
Str. Nar. uzyskało 1.814 radnych czyli 
ponad 9 proc., NPR — 906 czyli 5 proc. 
Gdy zwrócimy uwagę, że ci działacze 
którzy weszli z innych ugrupowań pol 
skich na listy kompromis. dla swych 
walerów osobistych jako przyszli ro- 
zumni, rzetelni i niepolitykujący dzia- 


łacze w radach gromadzkich — to bę- 
dziemy mieli pełny obraz olbrzymie- 
go zwycięstwa wyznawanych przez 
nasz Obóz haseł i na terenie wsi po- 
morskiej, 

Jak donoszą z Wielkopolski, zgło- 
szono tam do 2493 gromad w 2261 
śroemadach jedne listy kompromisowe. 
Dodając te cyfry do cyfr naszych po- 
morskich, otrzymamy wynik ogólny 
mówiący o tem, że w 92 proc. wszyst- 
kich gromad na Pomorzu i w Wielko- 
polsce przeszły jedne listy kompromi- 


/ ostatnich dniach przystąpiono do budowy 
portu lotniczego na lotnisku w Rumji pod Gdy 
nią. W związku z tem od kwietnia 1935 r. za- 
prowadzona ma być stała komunikacja lotni- 
cza między Gdynią i Warszawą. Dowiadujemy 
się również, że na okres zimowy tj. z dniem 
1 listopada br. do dnia 31 marca 1935 ruch lot- 
niczy Gdynia (Gdańsk) — Warszawa zostanie 
wstrzymany. 


Po wyroku uwalniającym 
dziewięć miesięcy więzienia 
Przed kilku tygodniami odpowiądął przed są- 
dem ławniczym w Gdańsku kupiec Artur Wiebe 
z .Ludakopp za rozsiewamie nieprawdziwych po- 


. . gios jak: t irej i opu- mt 
8 esz sowe į kandydaci wysunięci przez nasz głosek, jakoby: zenatorzy Grejser i Batzor dopu = 
ATA E F LEGE I TREAN GAIR FZ Obóz Ścili się nadużyć i zamierzali zbiec zagranicę. ki 
GG AA ; tj k akończyła się wówczas unic- NIE 
Komendant „młodych narodowców Tak samo zdecydowaną i przygnia* | Rozprawa kama zakończyła się wówczas unic-| o 
w Walichnowach Poe ddd „LS: yk ya zn | MOT PZBGE W cón 
: | dach gromadzkich będą mieli członko- | Przeciwko temu wyrokowi zgłosił prokurator moj 
członkiem szturmowców S. A. wie Bezpartyjnego Bloku Współpracy | *Pelacje, którą rozpatrywał w tych Boz? spe 
Na terenie powiatu tczewskiego działa od | prosił ich o przyjęcie na członką J. D. P, i wy- | Z Rządem. 3 E y 3 Rask yy: PE EO die uii tyc 
dłuższego czasu głośny przywódca endecki, zna- | głosił przemówienie, oświadczając między inne- Z powyższego wynika, że stronni- | 10°% pierwszej zm ka 4, ze St dA 
ny warchoł, komendant „młodych narodoweów:', | mi w języku niemieckim że napewno ta partja ctwa polityczne 1 różne partje sromot- a RSA Dan aeiia boi 
siodlarz bez zajęcia nazwiskiem Osisko, Szcze: | ną nim się nie zawiedzie, Powiedział także, że | HA poniosły klęskę i że na nie nie zda- NBA = X ZW 
gólnie popierał i forsował tego dzjałacza „Piel- | należy nawet do paľtji szturmowej hitlerowskiej ły SIĘ ich krętactwa partyjne i szacher (o? - Kiedy? ~% Gdzie? nat 
grzym‘‘. P, Osisko przy tworzeniu ljsty nargdó: | S. A. w Gdańsku. Na dowód pokazał im legity- | ki polityczne. Padły one ofiarą włas Repertuar Teatra Ziemi Pomorskiej: tny 
wej wysunął siebie na czołowe miejsce radnego. | macje, Po zebraniu razem z innymi śpiewał: nych metod zaślepienia : zakłamania. R “ w piątek, '19 bm Tacki; - | 
„Ilustrowany Kurjer Stapogardzki'' podaje o nim | „Deutschland, Deutschland über alles'*, Tak samo musimy zwyciężyć w 161 O RYKA jan, jak w) n ści 
ciekawe szczegóły. a gromadzie na Pomorzu, gdzie wybory | w sobotę, 20 bm, w Świeciu; w niedzielę, 21 bm. tej 
f y Słuszuje zapytuje „Ilustrowany Kurjer Sta- odbędą się 27 bm. w Gmudziądzu, t J 
Osisko przybył na zebranie „Jungdeutsche - | rogąrdzki'* czy szturmowiec hitlerowski zdolny yc 
Partej'* w Rozgartąch dnia 22 września br. Gdy | jest głosić hasła „Wielkiej Polski‘, gi: Po 1 7 F N "0 iog 
zebrani nie chcieli go mieć między sobą, Osisko : $ H | | E t bił sta 
43 0% migo samoriu zanko ety 
$ = kaj 
Bojówka endecka z nożami „PACS koni ja 
; gy” M ye Samolot wojskowy podczas lądowania na polu w Tuszewie pow , A- x 
napadła na poważnych gospodarzy obradujących przed wyborami wadził o parę zaajdujących się tam przy pracy koni, będących własnością rolnika Józefa SIE 
(p) Z Poznania donoszą: W powiecie wrze- | nożami kilku sjwowłosych uczestników zebrania. | Laskowicza. Oba konie zosiały uderzone śmi głem aparatu i doznały tak ciężkich okaleczeń, 
sińskim z Nowejwsi Królewskiej odbyło się przed | Napastnicy ei znajdują się w areszcie i w naj- | że musiały być dobite. y by, 
ogłoszeniem wyborów do rąd gromądzkich zebrą- | bliższym cząsie odpowiedzą zą barbarzyński na Na szczęście aparat nie doznał szwanku, i pomyślnie wylądował, a 
nie publiczne Narodowego Bloku Gospodarczego. | pad przed sądem. i i j Fi 
„Zebranie to miało na celu stworzenie jednej Ji- Oto jakiemi metodami posługiwało się Stron- = | s Impi 3 
: n d 4 ; t A J te 
. sty kompromisowej, Zgromadzeni obradowali w | nictwo Narodowe przed wyborami gromadzkiemi Powiesił sie W stodole swego ziecia r 
atmosferze powagi i rzeczowego rozpatrywania | w Wielkopolsce. — Bojówki partyjne nawet no- W aocy z miedzieli na poniedziałek popełnił samobójstwo 73-letni Michał Stociński, pat 
DAE AREN „wiejskiej. Podczas obrad bo- Sarni URIOWARY udaremnić Kół ssak Daey Ron zamieszkały w Budach, pow. starogardzkiego. jas 
> ai $ złołopa z ea n OAK, yk ET Tae P y działalności Str, Stosińeki udał się do stodoły ewego zięcia Fr. Chmielewskiego i powiesił się tam na gla 
wpadłą do sali i, zagasiwszy światło, porani ar. stosowało i ną Pomorzu, AART TE POGRA ozie, Przyczyną samiobójatwa były  niepor isnin maisodskí Tu 
pomiędzy staruszkiem i jego również sędziwą żoną. kie 
Z ilość" Byd osiedzi kawi a a 
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